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Kraków, 10 marca. 


Cesarz Wilhelm nie żyje. Na królew- 
sko-pruskim i cesarsko-niemieckim tronie 
zasiędzie jutro nieszczęśliwy, nieuleczal- 
ną chorobą dotknięty książę Frydryk 
Wilhelm. Oto wypadek dnia, który gó- 
ruje chwilowo nad całą sytuacyą polity- 
GZLĄ. 

Polityczny wizerunek zmarłego cesarza 
po”ajemy w innem miejscu. Wpływu, ja- 
ki śmierć jego wywrze na bieg wypad- 
ków politycznych, nie należy przeceniać. 
Zdaje się, że będzie on bardzo przemija- 
jący. Objawi się chwilową stagnacyą w bie- 
żącej polityce, bardzo zrozumiałą wobec 
faktu, iż Niemcy są dziś kierującem mo- 
carstwem Europy, a rząd mocarstwa te- 
go zajęty w tej chwili sprawą zmiany 
tronu, pożegnaniem na wieczny spoczy- 
nek założyciela państwa a oddaniem ste- 
ru w ręce jego następcy. Za dni kilka 
„dawny porządek wróci w prawa swo- 
je“ — a żelazny kanclerz będzie jak do- 
tąd zadziwiał świat swoją bezwzględno- 
ścią i zręcznością, z jaką oddala niebez- 
pieczeństwa wszelkie , prawdziwe czy u- 
rojone, od młodego cesarstwa. Bo nie 
łudźmy się — autokratą Niemiec jest 
Bismark, i zostanie nim póty, póki go z 
widowni świata nie usunie nieubłagane 
prawidło przyrody, albo z politycznej wi- 
downi nie zmiecie jakaś nieprzewidziana, 
dzisiaj w żadną rachubę prawdopodo- 
bieństw nie wchodząca burza. 

Książę — a dzisiaj już cesarz Frydryk 
Wilhelm, słynie w Niemczech i w świe- 
cie z liberalnego sposobu myślenia, łago- 
dnego umysłu i poczucia sprawiedliwości. 
Kiedy się o tem słyszy i czyta, mimo- 
woli się przypomina fakt, że i ojciec je- 
go, zanim na tron wstąpił, taką samą cie- 
szył się sławą. Wszak junkrzy pruscy u- 
silnie starali się o to, żeby w czasie cho- 
roby jego brata a poprzednika nie dopu- 
ścić go do regencyi. Potem nastąpiła sła- 
wna mowa koronacyjna, spojenie Niemiec 
„krwią i żelazem“, kulturkampf, nieznane 
przedtem w Prusiech prześladowanie Po- 
laków, zdegradowanie przez Bismarka par- 
lamentaryzmu, rzucenie na Europę ciężkiej 
zmory militaryzmu i wlokącej się za tem 
reakcyi, która z kanclerskiego biura w 
Berlinie jak zaraza poszła po całej Eu- 
ropie i zdmuchnęła chwilowo wszyst- 
kie dawne piękne ideały ludów europej- 
skich. 

Byłoby może jednak niesprawiedliwo- 
ścią. gdybyśmy tylko z tej reminiscencyi 
chcieli wyprowadzać wnioski na kieru- 
nek i charakter rozpoczynającego się dzi- 
siaj nowego w Niemczech panowania. In- 
ne są jeszcze, bardziej pozytywne powo- 
dy, dla których sądzimy, że zjniany 8y- 
stemu po zmianie panującego 0- 
czekiwać nie można. 

Bismarkianizm stuł mę w Niemczech 


Kunda-pasterka 


przez 


łuckiego. 


Ozeladź dworu, jedząca obiad na 
podwórzu p Sym kasztanem, wybuchnęła 
nara» głożnym śmiechem. Salal Bię parobcy , 

Bię dziewki do rozpuku. agia Rzępie 


lanka, pasterka od trzody, aż się p w tył 
od śmiechu, który przypominał rżenie końskie 
na pastwisku, Karol Dudziak wtórował jej po- 
kładając się na ławie, a Michałowi, włodarzowi, 
któremu Urząd i powaga nie pozwalały śmiać 
się całą gębą, tak się trzęsła ręka od wewnętrz- 
nego śmiechu, że co nabrał łyżkę barszczu, to 
go rozlał na stół, na sukmanę, na ziemię i pu- 
stą łyżkę do ust pakował. — Aże lokaj z pań- 
„skięh pokoi wyszedł i przykazał im, żeby cicho 
byli. — Ucichli na chwilę ale jedno słowo po- 
wiedziane pólgłosem Sprowadziło newy wybuch. 
Tłumione parskanie i rechotanie odzywało się 
co chwila wśród wesołej gromady, a Antek sta- 
dnik, który sobie zapchał gębę ziemniakami , 
żeby się tem powstrzymać od śmiechu, jak par- 
sknał naraz, to barszcz i ziemniaki jakby z roz- 
pryśniętego granatu atrzeliły na wszystkie strony 

Cóż tak rozweseliło tę gromadę? Oto chłopak 
z kredensu przyniósł im nowinę, że Stach i 
Kunda się żenią, że właśnie są teraz u dzie- 
dziea i proszą, żeby im pozwolił iść do probo- 
Bzcza dać na zapowiedzi. 

Żeby zrozumieć powód takiego szalonego śmie- 


potęgą. Świetne , niezwykłe powodzenia 
narodowej polityki kanclerza, wywołały 
kult bałwochwalczy dla jego osoby 
nawet po za granicami Niemiec, nawet 
w Wiedniu, gdzie różne deułsch-nationale 
maleństwa naśladują jego bezwzględność, 
którą w braku jego talentu. zamieniają 
w pospolite brutałeewsi "Ubs=dopidru w 
Niemczech samych — gdzie przyzwyczaą- 
jono się widzieć w kanelerzu opatrzność, 
nad całością Niemiec i ich bezpieczeń- 
stwem czuwającą. System Bismarka prze- 
szedł chwilowo w krew narodu, a wola 
jego stała się wszechpotężną. 

Z taką potęgą mógłby walkę podjąć i 
wyjść z tej walki zwycięsko monarcha, 
któryby prócz popularności, jaką się cie- 
szy zwycięzca z pod Wórth, rozporządzał 
jeszcze kapitałem pełnej siły. zdrowia, e- 
nergii, niezłomnej woli. Wałki tej nie po- 
dejmie nowy cesarz, stargany przebyte- 
mi cierpieniami fizycznemi, wiedzący o 
tem, że choroba jego jest nieuleczalną, 
melancholijnie patrzący w najbliższą na- 
wet przyszłość, która go może rychło ze 
zmarłym ojcem połączyć. A to tem bar- 
dziej , że moralne wzruszenie ostatnich 
dni i wcale niepożądana dla takiego cho- 
rego podróż z San-Remo do Berlina, nie 
może korzystnie oddziałać na jego zdro- 
wie, że już dzisiaj lekarze mówią o ko- 
nieczności drugiej operacyi, że zatem ry- 
chło okaże się potrzeba poruczenia ks. 
Wilhelmowi chwilowego zastępstwa. Przed 
trzema, dworua jeszcze laty wstąpienie 
ks. Frydryka Wilhelma na tron cesarsko- 
królewski mogło znaczyć zmianę syste- 
mu — dziś znaczy ono dalszy ciąg tego 
co jest. Jednym z pierwszych aktów no- 
wego cesarza będzie niewątpliwie zatwier- 
dzenie Bismarka w jego wszystkich urzę- 
dach i godnościach, pozostawienie mu ca- 
łej dotychczasowej władzy i całego wpły- 
wu. Ks. Wilhelm zaś — prawdopodobny 
chwilowy zastępca a może nie długo i 
następca chorego ojca, to wychowanek 
kanclerza, którego wpływowi całkowicie 
ulega. 

Jeżeli wszakże powiedzieliśmy u wstępu, 
że na bieg wypadków politycznych śmierć 
cesarza Wilhelma wywrze wpływ tylko 
przemijający — to jest jednak pewna e- 
wentualność, w której wpływ ten nie za- 
raz wprawdzie, ale po pewnym czasie 
objawić się może. Jeżeli prawdą jest — 
a prawdopodobieństwo za tem przema- 
wia — o czem głośno mówiono, iż je- 
dnym z motywów „pokojowej* polityki 
Bismarka był wiek sędziwy cesarza, ije- 
go życzenie, aby w pokoju życia doko- 
nać — i jeżeli kanclerz mniema, że z 
Francyą łatwiej mu rozprawić się i na 
długo ją ubezwładnić dzisiaj , niż po la- 
tach — w takim razie śmierć cesarza 
Wilhelma byłaby wypadkiem, dla euro- 
pejskiego pokoju niebezpiecznym. Ozy się 


chu, trzeba było znać parę zabierającą się do 
stanu małżeńskiego. On, chłopisko ogromne, 
kościste , pochylone latami i pracą, bo w lipno- 
wskim dworze już więcej jak trzydzieści kilka 
roków służył za pastucha i zdziadział, posiwiał 
na tem dostojeństwie, —a ona znowu mała, chu- 
da, zawiędła, — zdaleka i z tyłu wyglądała je- 
szcze jako tako i możnaby ją wziąć było za dzie- 
wczynę, bo mimo lat była fertyczną i zwinną; 
ale z przodu — pożal się Boże, — twarz, jakby 
kościotrapek powleczony skórą iszajowatą , peł- 
ną plam i pryszczy; nosek, jak ptasi dziobek, 
tyle tylko , że czerwony, z 'dziurkami zadartemi 
do góry, że przez nie, jak utrzymywał Karol 
Dudziak, do żołądka jej zajrzeć można było, — 
oczka małe, siwe, a niespokojne, kości poliezko - 
we wystające, wargi grube, mięsiste, na wierzeh 
wyrzucone, uszy odstające — istny typ tatarski, 
To też nie było we dworze. ani we wsi parobka, 
któryby się połakomił, choćby uszczypnąć ją 
czasem. albo potrącić, a nie dopiero do tańca 
zaprosić , albo kupić wstążkę na kiermaszu. Je- 
żeli ją miała we włosach, to za swoje pieniądze, 
albo od państwa w podarunku , bo u państwa 
miała łaski przez to, że była robotną i wierną. 
Stach także, choć dwadzieścia kilka roków słu- 
żył z nią razem do bydła, choć w jednej 8y- 
piali stajni, nie miał się wcale ku niej. Jak wy- 
gnali bydło w pole, to nieraz przysiadł się do 
niej na przykopie i gawędził to o tem, to o 
owem, no; ale do kogóż miał gadać, — prze- 
cież do krowy nie będzie, bo nieme stworzenie 
mu nie odpowie. Ale co w krowiarni, to nie 
było na to czasu, a jeżeli jedno do drugiego Za- 
gadało, to więcej kłótliwie, z przymówkami. 


m 


te przypuszczenia sprawdzą — nikt dziś| 
choćby z przybliżonem prawdopodobień- 
stwem powiedzieć nie zdoła. | 


Korespondenca. Nowej Kólorny”. 


Farszawa, 5 marca. 


(M.) Wbrew nieuzasġdnionym a szkodliwą ten- 
dencyą wywołanym głosam prasy rosyjskiej, urzę- 
dowy budżet państwa wykazał dosyć znaczne ko- 
rzyści osiągane dla skarbu z gubernii Królestwa 
Polskiego. 

Wpływy ża rok 1886 doszły do 56.408.578 
rubli, wydatki 52.072.430 rs. — czysty dochód 
4.336.148 rs. Jeżeli teraz z drugiej pozyeyi od 
rzucimy kosz'a ponoszone przez nas najniespra- 
wiedliwiej: bo Znaczny fundusz stale obracany 
na budowę cerkwi i „wzmocnienie prawosławia*, 
sute dodatki do pensyj, pobieranych przez urzę- 
dników pochodzenia rosyjskiego i utrzymanie po- 
litycznego szpiegostwa, to zysk państwowy wzro- 
śnie do sześciu milionów. Gdyby pozostałe gu- 
bernie w równym stopniu przysparzały docho- 
dów, to w miejsce dzisiejszych deficytów, miała- 
by Rosya znaczną przewyżkę. A rosyjscy publi- 
cyści nie powinni zapominać, że Królestwo z na- 
tury swego granicznego położenia dźwiga cięża- 
ry nieznane guberniom środkowym carstwa, ja- 
koto. wznoszenie nowych. rozszerzanie dawniej- 
szych fortece, tudzież kwatery i podwody dla gro- 
madzonego od lat kilku wojska, a wszak czysto 
administracyjne potrzeby strzeżenia kordonu nie 
wymagają tylu pułków kawaleryi i artyleryjskich 
parków. 

Mimowoli nastręcza się pytanie, czy w zamian 
ża kolosalne sumy, płynące na koszta zarządu kra- 
jem, dostajemy adm'nistracyę czynną i spręży- 
stą, pamiętającą, że ponad aympatyami lub za- 
wiścią plemienną, górować powinien instynkt ro- 
zwoju normalnego wszystkich sił i zasobów pań- 
siwa. 

Niestety, odpowiedź musi wypaść przecząco. 

Staramy się — pisząc te listy — o możliwie 
spokojne sprawozdanie z wszunków naszego by- 
tu, a jednak twierdzimy s'anowczo, że rozkład 
w organach tutejszej administracyi przybiera za- 
trważające rozmiary. 

Sędziwy Windthorst, gromiąe przed parn laty 
w sejmie rzeszy niemieckiej. politykę kancler- 
ską, jako odrywającą naród od rzetelnej pracy i 
chrześciańskich ideałów, narzekał, że „namnoży- 
ło się w Niemczech skarłowaciałych Bismarków 
bez liku“. Wyobrazić sobie nie mogę, coby po- 
wiedział przewódca centrum, gdyby poznawszy 
nasze stosunki, obliczył, jaka chara nieprawego 
potomstwa Katkowów i Pobiedonoscewów snuje 
się bezkarnie po ziemiach polskich. 

Wyższa polityka świdruje płytkie mózgi czy- 
nowników, nie pozwalając na sumienne spełnianie 
obowiązków; komisarz włościański nie dba e ro- 
zwój interesów gminnych, tylko czuwa, by chłop 
nie uległ wpływom szlachcica, naczelnik powiatu 
patrzy przez szpary na bandy koniokradów i 
zbrodniarzy, bo jego głównym celem jest szpie- 
gować duchowieństwo, wreszcie sam pan guber- 
nator o tyle się zajmuje rolnictwem, handlem i 
przemysłem swojego okręgu, 0 ile to potrzebne 
do sporządzania nowych projektów podatkowych, 
a kontrola podwładnych ogranicza się na podsy- 
caniu ich prawomyślności. 

Jeżeli przypadkowo trafi się urzędnik światlej- 
szy. w służbie skrupulatny, łapówek nie biorący, 
można być pewnym, że w krótkim czasie zastą- 
piony będzie przez nieponia i złodzieja, którego 
programem w życiu jest nie nie robić, pieniądze 
chwytać skąd się da i możiiwie głośno manife- 


Ona mu wymyślała, że za mało nasiekł potrawu 
do doju, — że Krasulę żle uwiązał, że stajni 
nie wymiótł, jak naloży. Nie przeszła koło nie- 
go, żeby go nie szturchnąć, nie popchnąć. „A 
idźże niemrawo, nie kręg mi się przed nogami, — 

a cofnijże się niedołęgu dziadu!“ — To były 
przezwiska, któremi go obdarzała. A on odcina- 
jąc się jej i mrucząc na nią niezadowolniony, 
pod nosem nazywał ją: „klępą*, albo „handry- 
gą“, albo „jędzą*. — Nie wyglądało to wcale 
na romans — i nikt z wzajemnego ich żacho- 
wania się względem siebie nie byłby przypuścił, 
że tych dwoje ludzi wiecznie niezadowolonych 
z siebie, wiecznie kłócących się i dogadujacych 
sobie, pomyśli kiedy o związku małżeńskim, — 
im samym także to nigdy na myśl nie przyszło 
przedtem, — a przynajmniej jemu, i może nie 
byłoby przyszło na myśl i potem, gdyby nie to, 
że trzoda wypuszczona z chlewa przez Magdę 
Rzępielankę,wpadła do krowskiej stajni i wyjadła 
cały cebrzyk buraków z osypką, które Kunda na- 
krążyła i nagotowała dla swoich cieląt. — Do- 
stało się za to trzodzie i Magdzie, — na tę o 
statnią wsiadła z góry, że nie pilnuje chlewu , 
że tylko za chłopami oczyma strzela a roboty nie 
patrzy. Magda nie została jej dłużna w odpowie- 
dzi i od słowa do słowa przyszło do tego, że 
sobie rozindyczone do oczów skakały, wymyśla- 
jąc od ostatnich jedna na drugą wobec licznych 
świadków, którzy zwabieni hałasem, powycho- 
dzili ze stodół, stajni, z ogrodu i przysłuchi- 
wali się kłótni, dogadując i zachęcające Magdę, 
bo Kundy nie lubiano powszechnie we dworze 
dla jej swarliwego usposobienia i dla tego, że 
się państwu lizała i przychlebiała. — Ona to 


feto wielkoruski patryotyzm, ugruntowany na 
Ronem polskością. 
Władze w najobojętniejszych pozornie czynno- 


ściach, jak: zarządy akcyzy, dóbr państwa, ko- 
munikacyi i i inspekeye fabryczne umieją jednak 
w działaniach swoich stosować poglądy Moskow. 
Wiedom. i Maryi Andrejewny. 

Głównym naturalnie kamertonem strojącym ka- 
pelę naszych satrapów, jest stale okręg naukowy. 

Jednemu ze znanych nauczycieli języka pol- 
skiego odebrano prawo nauczania, pan inspektor 
bowiem podsłuchał, jak na jednej z pensyi ów 
nauczycie] poważył się zasady gramatyki ojczy- 
stej cbiaśniać po polsku. 

Na wsiach obostrzono instrukcyę zabraniającą 
rozdawnietwa książeczek ludowych i polecono 
konfiskować je w razie znalezienia kilku egzem- 
plarzy, chociaż powiastki i krótkie popularne bro- 
szurki przechodziły ognie cenzury. Zapobiegliwy 
komitet tej instytucyi poprosił bardzo grzecznie |, 
redaktorów Zorzy i Gazety świątecznej o umie- 
szczenie pochwalnych życiorysów dwóch genera- 
łów-bohaterów Skobielowa i Hurki, wraz z za- 
chętą do ofiar na rzecz czerwonego krzyża i wy- 
liczeniem miłosiernych uczynków żony naczelni- 
ka kraju. 

Ilekrotnie idzie o pieniądze, umieją pukać do 
naszego „rewolucyjnego“ serca. Świeżo naprzy- 
kład kazano zbierać po kościołach datki na za- 
kład niewidomych w Petersburgu. Nasz instytut 
głuchoniemych i ociemnisłych utrzymywany wy- 
łącznie z funduszów Królestwa dia kalek w tu- 
tejszych guberniach urodzonych, zaniechać mu- 
siał z braku środków, znakomitego projektu Ś. p. 
Papłońskiego zakładania po wsiach kolonii rolni- 
czych, by upośledzone istoty wychować na uży- 
tecznych pracowników w gospodarstwie i prze- 
myśle włościańskim. Z tej również przyczyny 
kilkunastu kandydatów rocznie odprawiają, a je- 
dnak, jak czytamy w Dniewniku Warse., nowy 
dyrektor Moskal dr. Zieniec przyjął w ciągu kil- 
ku miesięcy, aż 22 prawosławnych, z których 
tylko trzech ma prawo do umieszczenia, jako po- 
chodzący z Królestwa, inni są z najodleglejszych 
gubernii cesarstwa, posiadającego przecież własna 
zakłady bogato uposażone. 

Ta nielegalność i samowola odbijają się dotkli- 


wią mą tla cegraniezonia steruskuWałaków w mato 


sce księdza Jagodzińskiego p. Wycza- 
row. ochmistrzynią oddziału dziewcząt również 
zamianowano Moskiewkę. 

By wam dać próbkę dbałości władz o bezpie- 
czeństwo i wygodę publiczną, zajrzę przelotem 
do gubernii lubelskiej, gdzie powiaty krasnystaw- 
ski i zamojski płacą regularne podatki koniokra- 
dom, drogi są zaledwo przez parę miesięcy w ro- 
ku możebne do przewozu i gdzie w ciągu ze- 
szłego roku naliczono zabójstw 56, napadów band 
rozbójniczych 42. 

Fakta nie potrzebujące komentarzy. 

Wspomniałem w jednym z listów, że główną 
pobudką przekupywania komisyi poborowych jest 
nio tak wstręt do lekkiej obecnie służby wojsko- 
wej, jak obawa wysłania do azyatyckiej Rosji. 
Sprawozdanie zeszłorocznego poboru opinię moją 
potwierdza, gdyż uciekło przed wojskiem z Kró- 
lestwa, Litwy i gubernij południowo-zachodnich 
16.599, z tych żydów 4129. 

Konsul austryacki, baron Krauss, urządził u sie- 
bie w poście liczny i wytworny raut. Są poczciw- 
cy, którzy w tym zwyczajnym fakcie utrzymy- 
wania stosunków towarzyskich pragną widzieć 
coś znamionującego kierunek chwili. 


Naiwnych 
nigdy nie zabraknie. 


czuła, że wszyscy przeciw niej, słyszała doga- 
dywania i przycinki i to JĄ Jeszcze więcej po- 
drażniło, a chcąc się pomścić za to na Magdzie, 
zaczęła jej wyrzucać pokątne miłostki i wyliczać 
kochanków. 

— A tobie zazdrość, — mówiła Magda bez- 
czolnie, tryumfująco, — bo ciebieby pies nie 
chciał, nie dopiero porządny parobek , taką po- 
tworę. 

Głośny śmiech wszystkich 7 Góżą 4 tym 
słowom. 

— Nie mam kochanków , bo ja nie potrzebu- 
ję. bo ja nie cheę, — rzekła Kunda, odgryza- 
jąc się. 

Drwiącym śmiechem Odpowiedziano na to. 
Magda nie potrzebowała psuć sobie gęby na 
odpowiadanie, — ten śmiech Mipowiedział Zn nią. 
I ona się Śmiała, podparłszy boki rękoma. 

Kun ła uczuła się bezsilną w obec tego śmie- 
chu i urągania powszechnego. Kinąc i odgraża- 
jąc cofnęła się do krowiarni, dysząca z gniewu 
i złości. — Idąc, potrąciła łokciem stojącego 
w progu Stacha tak silnie, że się aż zatoczył—- 
nie uważała jednak tego. — tak ją złość zaśle- 
piła. — Stach nie miał jej tego wcale za złe, — 
bo wiedział. że żal uwagi nie ma; — i jego bo- 
lało także, że ludzie tak naśmiewają się z dzie- 
wuchy , która razem z nim przez tyle lat pasała 
bydło i pracowała w jednej stajni. Uważał to 
niejako za obrazę siebie samego. jego ambieya 
była dotknięta takiem lekceważącem obejściem. 
Był cały wzburzony i oburzony. Tak samo mu 
się działo, gdy raz rzeźnicy z miasteczka przy- 
szli kupować krowę, eo sobie nogę złamała w 
rowie i sprzedać ją trzeba było na zabicie. — 


szych zakładach specyalnych, recyjekich, utrzy- 
mywanych kosztem całego państwa, do 5 proc. 
Wice-dyrektorem w Instytucie został na miej- 


Wilhelm T. 


W pałacu cesarskim w Berlinie złożono na 
marach zwłoki sędziwego monarchy, któremu los 
nie: szczędził tryumfów i wawrzynów. na którego 
czole spoczęła korona cesarska, opromieniona 
blaskiem zwycięstw, a ludy niemieckie okryły się 
żałobą na wieść, iż odnowiciel ich narodowej po- 
tęgi zamknął powieki. Dla narodu, nad którym 
panował, był on żywem wcieieniem idei polity- 
cznego zjednoczenia, dla Europy przedstawicie- 
lem orężnej przewagi Niemiec, utrwalonej na 
niezliczonych pobojowissach — dia mas pozo- 
staną na zawsze lata jego panowania epoką naj- 
sroższego ucisku i bezlitosnej walki, wypowie- 
dzianej ujarzmionemu ludowi. — Imię Wiihelma 
wyryje się niezatartemi głoskami na karcie po 
rozbiorowych naszych dziejów, a z imieniem tem 
łączyć się będzie wspomnienie wszystkich tych 
krzywd, któremi jego rządy zaznaczyły się na pol 
skiej ziemi. Na świeżym grobowcu zapiszą nadworni 
historycy nie jeden świetny czyn, będący zasługą 
jego wedzów i ministrów, ale głos bezstronnej 
prawdy powinien dla uzupełnienia obrazu poli- 
czyć i te nieznane przedtem prześladowania, któ- 
rych ci sami jego doradcy isludzy pod jege do- 
puszczali się imieniem 

Nie obdarzony wybitnemi zdolnościami, nie po- 
siadający tych zalet serca i umysłu, które zje- 
dnywają panującym sympatve milionów i mogą 
w całym narodzie budzić zapał i gotowość do 
poświęcenia, umiał cesarz Wilhelm odegrać rolę 
monarchy do końca i z sumiennością żołnierską 
spełnić wzięty na siebie obowiązek. Jak gdyby 
w niezłomnem przekonanin, Że przyroda nie u- 
sposobiła go do samodzielnych czynów, szedł on 
przez całe Życie za głosem rozumniejszych od 
siebie, a jeżeli za €o, należy mu się od własnego 
narodu wdzięczność i uznanie, te właśnie za ową 
prawdziwie żołnierską karność, z jaką się pod- 
dawał wskazówkom swych doradców bez cienia 
żalu lub urazy. 

Wychowany w wojskowych tradycyach dworu, 
pruskiego, zmarły cesarz oddany był ciałem i du- 
szą armii. Wrażenia pierwszej młodości, która 
mu zeszła wśród przygotowań Prus do ostatnich 
zapagów z Napoleonam „L y się niezawodnie 
na jego usposóbieniu i zamRowaniach w życiu 
późniejszem. Pamięć niesłychanega upokorzenia 
ojczyzny w wojnąch nepoleońskich nakazywała 
mu upatrywać w sile zbrojnej główną podporę 
państwa. Duch reakcyi i uciskn. jaki po traktacie 
wiedeńskim opanował rząd niemiecki, spotęgo- 
wał jeszcze te jego poglądy, to też jntrzenka 
swobody politycznej, która zabłysnęła narodowi 
niemieckiemu w r. 1848, zastała Ówezesnego na- 
stępcę tronu w obozie nieprzejednanych wrogów 
całego ruchu. Jedyny Środek ratunku widział 
on w poskromieniu ludu siłą bagnetów. Wyjazd 
do Anglii, który nie wiele się różnił od chwilo- 
wego wygnania, a następnie nieodzowna konis- 
czność pogodzenia się z nowemi prądami, wpły- 
nęły nieco na zmianę jego przekonań. W  poró- 
wnaniu ze skłonnym do mistycyzmu królem — 
mógł królewicz Wilhelm uchodzić nawet za skłon- 
nego do ustępstw na rzecz postępu. Takie też 
nadzieje budziły się u znacznej części narodu w 
chwili, gdy z śmiercią brata korona pruska jemu 
dostała się w spuściznie. 

Zasiadłszy na tropie, poświęcił Wilhelm wszyst- 
kie swe sympatye ukochanej od dzieciństwa ar- 
mii. Miała ona stać się wzorem dla wszystkich 
państw europejskich, a żadne wydatki nie wy- 
dawały mu zbyt wygórowanemi w porówna- 
niu z tym Innego jednak zdanin byli o- 
podatkowani. Sejm pruski okazał się, w  poró- 
wnaniu z żądaniami ministrów, nader oszezę - 
dnyiu, 4 prostym wynikiem tych sprzeczności 
była nieustająca walka rządu z Izbą. 


Aby wytargować najniższą cenę, wyszukiwali 
różne wady w krowie, to, że chuda, źle żywio- 

na, chorowita i Bóg wie eo. Stach był wtedy 
taki oburzony, że mało brakowało, a byłby rze- 
źników za bramę wyrzucił, że śmieli w ten spo- 
sób uchybiać jego krowie. O Kundę również mu 
chodziło. — Kiedy stojąc w p'ogu przysłuchi- 
wał się kłótni dwóch rozżartych niewiast, to za 
każdem przezwiskiem, które Magda rzuciła na 
Kundę, — ruszał się niespokojnie, przestępo- 
wał z nogi na nogę, o chwila zwijał 
w kułak. Miał ochotę zęstować nim 
Magdę w zęby; tylko wało to. że 
z babą bić się chłop oi i ludziska 
wyśmiać go za to goto 

Więcej jeszcze litości uczuł dla Kundy, gdy 
słyszał w nocy, jak ciągle nosem pociągała i 
dyszała spazmatycznie. — Domyślił się z tego, 
że musiała płakać, — i tak go to gryzło, że u- 
snąć nie mógł, a Magdę klął w duszy i życzył 
jej, co mógł najgorszego , że śmiała tak wycie- 
rać sobie zęby Kundą. —. 

Gdy na drugi dzień na pastwisku przy bydle 
zobaczył, że Kunda „jeszcze poplakuje i kułakiem 
wyciera oczy, co jej poczerwieniały jak króliko- 
wi — przysiadł się do niej i dłubiąc biczyskiem 
dziurę w ziemi odezwał się: 

— A to nie bądź głupia fi nie płaca, 
nie masz O co. 

— Dobrze tobie mówić, 
ani ziębi, ani grzeje. 


bo 

nie płacz, bo cię tu 
(D. e. n.) 

a AE — 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 11 Marca 1888. 


Wśród tej to właśnie walki znalazł król sprzy- 
mierzeńca, którego pomocy miał zawdzięczać wszy: 
stkie późniejsze powodzenia. Nowy minister pru- 
ski Otton Bismark nie uląkł się opozycyi sejmu, 
nie krępując się zasadami parlamentaryzmu u- 
miałson znaleść potrzebne na powiększenie armii 
środki, a po kilku latach takich rządów ujrzał 
Wilhelm w swej dłoni narzędzie, którem mógł 
obalać trony, podbijać ludy i potężnym wasalom 


narzucać swą wolę. 


Czy był on już wówczas wtajemniczony w ol- 
brzymie zamysły swego ministra? Nie moglibyś- 
my na to pytanie odpowiedzieć twierdząco. We 
wszystkich fazach zmiennej i krętej polityki Bis- 
marka okazywał on zawsze tyle dobrodusznej 
szczerości, tyle naiwnej wiary w prawość i szla- 
chetność swego gabinetu, iż godzi się przypuścić, 
że kanclerz nie zawsze zwierzał się swemu przy- 
jacielowi na tronie. Jeżeli ten sposób zapatrywa- 
nia nie przedstawia nam politycznych zdolności 
Wilhelma w najkorzystniejszem świetle, to z dru- 
giej strony przynajmniej wysławiana jego rycer- 
skość charakteru może mniejszej w tym razie 


doznaje ujmy. 


Polityka kanclerza, zmierzająca bez wytchnie- 
nia do celu, została nareszcie uwieńczoną rzad- 
kiem w dziejach powodzeniem. Cesarz Wilhelm 
stał przez ostatnich lat ośmnaście swego życia 
na szczycie potęgi, a umierając, zostawił je w 
pełni siły i. poważania u sąsiadów. Ale ażeby 
dojść do tego kresu — ileż to trzeba było zawie- 
rać sojuszów, które się następnie zrywało. ileż 
wygłaszać zasad , które wkrótce poszły w niepa- 
mięć i ilu ludzi używać do pomocy, których się 
później zepchnęło w otchłań zapomnienia. Zmia- 
ny, przez które polityka rządu niemieckiego prze- 
szła w ostatnich latach, nie było to nieuniknio- 
ne w państwie konstytucyjnem przechodzenie 
władzy z ręki jednego stronnictwa w rękę dru- 
giego. Każda z tych zmian była tu wynikiem woli 


kanclerza, który ją narzucał narodowi. 


W pierwszych latach po wyparciu Austryi z 


Niemiec i zawiązaniu półnoeno-niemieckiego zwią- 
zku, stało królestwo pruskie na czele ruchu libe- 
ralnego w Niemczech. Kierunek ten przetrwał 
wojnę francuską, a wyzyskany dla względów pań- 
stwowych wyrodził się w walkę z kościołem ka- 
toliekim. Była to epoka, w której stronnictwo 
narodowo-liberalne doznawało najwyższych łask i 
względów, w której wyznawano u steru rządów 
zasady wolnego handlu, w której skłaniano się 


nawet do kompromisu z partyą socyalną. Jakież | 


zmiany zaszły od tego czasu w umyśle kancle- 
rza! Z Watykanem panuje dziś zgoda, cesarstwo 
niemieckie otoczyło się mutem celnym, socyaliści 
skrępowani osobną ustawą, a wszystkie te refor- 
my weszły w życie bez oporu, bez sprzeciwienia 
się monarchy, który do ostatniego tchnienia za- 
chował nieograniczoną do kanclerza ufność. 
Przez co przeszły za panowania Wilhelma I 
dzielnice polskie, pozostające pod berłem pruskiem, 


wszystkim aż nadto wiadomo. Okropne położenie 


Wielkopolski, Prus Zachodnich i Śląska z każdym 


rokiem coraz czarniejsze przybierało barwy; w 


obeenej zaś chwili tem okropniejszem się ono 
wydaje, iż nie ma nadziei, by wskutek zmiany 
panującego stosunki odmieniły się na lepsze. 


Smierć cesarza Wilhelma. 


Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego dnia 


9 b. m. zaraz po otwarciu sesyi kanclerz książę 
Bismark przemówił, jak następuje: 


„Mam smutny obowiązek oznajmić panom smu- 


tną wiadomość, którą istotnie już znacie, że nasz 
cesarz dziś przed południem o godzinie w pół do 
dziewiątej zasnał w Panu, że więc według kon- 
stytucyi, godność niemieckiego cesarstwa i pru- 
skiego królestwa przeszła na najjaśniejszego Fry- 
deryka III. — Z doniesień telegraficznych mogę 
wnioskować, iż tenże jutro ze San-Remo wyje- 
dzie i w oznaczonym czasie tu stanie. Ód ś. p. 
nieboszczyka pana, podczas jego ostatnich dni 
nieznażonych w wielkiej pracowitości, otrzymałem 
jeszcze podpis, który właśnie mam przed sobą, 
upoważniający mnie do zamknięcia parlamentu 
dzisiaj albo jutro. Prosiłem JCM., aby tylko po- 
czątkowe litery swego imienia podpisał; ale od- 
parł mi, iż sądzi, że potrafi jeszcze całe imię 
podpisać. Skutkiem tego składam tu panom ten 
historyczny dokument jego ostatniego podpisu. 


„Wśród obecnych okoliczności]przypnszczam, iż 
to będzie zgodnem tak z życzeniami parlamentu, 
jak rządów, by parlament jeszcze się nie rozcho- 
dził, lecz pozostał na miejscu aż do przybycia 


cesarza. Dlatego z najwyższego upoważnienia nie 


robię żadnego innego użytku, jak tylko, iż je 


składam do aktów jako dokument historyczny. 


Nie mam prawa — prosić pana prezydenta, aby 
spowodował uchwały zgodne z nastrojem umy- 
słów i z przekonaniami parlamentu; również nie 
mam prawa z tego miejsca urzędowego wyrażać 
moje osobiste uczucia, jakiemi przejął mnie akon 
skon pierwszego cesarza niemie- 


mego pana, 
ckiego.* 

„Z pośród nas nie ma nawet do tego żadnej 
potrzeby; uczucia, które mnie przejmują, Żyją 
w sercu każdego Niemca. Ale jednego nie mogę 
przed panami zataić, — nie z mych uczuć, lecz 


rych jeszcze dożył pan, 
a fakta, które go na- 
ociechą. Jeden z tych 
jego jedynego syna i 
iejszego panującego, nie 
i w całym świecie obu- 
dzało współczucie. Jeszcze dziś otrzymałem de- 
peszę z Nowego Yorku, co dowodzi, jakie zaufa- 
nie u wszystkich narodów zdobyła sobie dynastya 
niemieckiego domu cesarskiego. Jest to spadek, 
jaki długie rządy cesarza zostawiają narodowi 


faktów był, 
następcy, nas 


niamieckiemu. Zaufanie, jakie dynastya sobie zdo- 


była, przejdzie na naród. 


„Drugi fakt, w którym cesarz czerpał po- 


ciechę w ciężkich chwilach, polegał na tem, że 
na rozwój swego zadania, t. j. na utworzenie i 
skongolidowanie narodu, do którego jako książę 
niemiecki należał, mógł spoglądać z zadowole- 
niem, które opromieniało zmierzch jego żywota. 

„Do podniesienia tego uczucia szczególnie w o- 
statnich tygodniach przyczyniała się ta okoliczność, 
że wśród rzadkiej jednomyślności wszystkich dy- 
nastyj, wszystkich rządów i wszystkich plemion 
ojczyzny w parlamencie uchwalono to, €o dla 
zabezpieczenia przyszłości cesarstwa niemieckiego 


zostało przez rządy uznane za potrzebne. 


spostrzeżenia w ostatnich chwilach naszego pana, 
wziąć z sobą do kraju rodzinnego, bo każdy z pa- 
nów ma cząstkę zasługi w tem, co zostało utwo- 
rzonem. Bohaterska wytrwałość, duma narodowa, 
przedewszystkiem wierne i pracowite wypełnia- 
nie obowiązków w służbie ojczyzny i miłość tej- 
że ojczyzny były wcielone w Ś. p. nieboszczyku 
panu; oby stały się niespożytym spadkiem na- 
szego narodn! Mam nadzieję w Bogu, że ten 
spadek będzie wiernie przechowywany przez nas 
wszystkich, którzyśmy zajęci byli wspólnie w spra- 
wach ojczyzny, w wojnie i pokoju, w waleczno- 
ści i w uległości, w pracowitości i sumiennem 
spełnianiu obowiązków*. 

Powyższą mowę wypowiedział kanclerz gło- 
sem, przez łzy tłumionym. 

z krótkiej pauzie przemówił prezydent W e- 
dell: 

„Nasz wielki cesarz. który założył podwaliny 
jedności Niemiec, skonał! Cesarz Wilhelm, któ- 
rego naród jak ojea kochał i cezcił, nie żyje! Ża- 


gę wypowiedzieć: w tych ciężkich dniach naród 


stoi w miewzruszonej wierności i uległości przy 


od niebezpieczeństw , jakie nam mogą zagrażać, 


„To spostrzeżenie napawało cesarza wielką po- 
ciechą i w ostatnich relacyach, które miałem 
z moim nieboszezykiem panem — było to wczo- 
raj — jeszcze wspominał o tem, że ten dowód 
jedności całego narodu niemieckiego, jaki się 
objawił tu w reprezentacyi narodowej, krzepił go 
i pocieszał. Sądzę, iż dla wszystkich panów bę- 
dzie miłem, ten dowód, jaki mam z własnego 


dne usta ludzkie nie potrafią znaleźć wyrazn na 
boleść, która całe Niemcy przejmuje. Uginamy 
się ze smutkiem pod ręką boską. Jedynie to mo- 


Cesarz bawił u księcia Reuss przez cały 


kwadrans. 


Kolonie niemieckie wə wszystkich krajach u- 


rządzają żałobne demonstracye. Z Łodzi dono» 


szą, że w wielu tamtejszych fabrykach i zakła- 
dach przemysłowych zawieszono roboty. Wysłano 
mnóstwo depesz do Berlina. Z inicyatywy kilku 


mieszkańców niemieckich tworzy się komitet, ce- 


lem zorganizowania depntacyi, która wyruszy na 


pogrzeb do Berlina. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 marca 


Zgodnie z naszemi doniesieniami o stanie spra- 
wy wódczanej, telegrafuja do Dziennika Polskie- 
go z Wiednia: 

Wskutek coraz bardziej niepokojących wieści 
o chwiejnem stanowisku Koła w sprawie podatku 
wódczanego, udałem się do jednego z najwybi- 
tniejszych członków większości Koła po informa- 
cye, które podaję, wyrażając życzenie, by były 
prawdziwe. 


Wedłng zapewnienia tego posła pogłoski o 
eadencyjne, obliczone na 


chwiejności Koła sa 
zdemoralizowanie. Czynione starania celem pozy- 
skania większości Koła dla projektu rządowego, 
nie odniosły skutku. Koło pod następującemi 
tylko warunkami głosować będzie za przedłoże- 
niem : 

1) Rząd z dochodów państwowych wynagrodzi 
ubytek w dochodach propinaeyjnych. 

2) Gorzelnie rolnicze zabezpieczone 


rodzinie cesarskiej. Oby Bóg ochraniał naszą oj. | przed konkurencją gorzelń fabrycznych , miano- 


czyznę, szczególnie oby naszemu ciężko nawidzo- | wicie przez podwyższenie projektowanej w usta- 


nemu cesarzowi Fryderykowi użyczał swej łaska-| wie bonifikacyi i korzystny rozkład kontyngentu 


wej pomocy. Niemożebnem jest dla mnie zała- 


8) Podatek od hektolitra projektowany na 35 


twiać sprawy, dlatego proszę zakończyć dzisiej- | obniżony zostanie znacznie. 
sze posiedzenie i upoważnić mnie do zwołania | 


Z innej strony dowiaduję się. że rząd chcąc 


następnego posiedzenia. Przeto za zezwoleniem | miastom skompensować szkodę z ubytku docho- 


Izby zamykam posiedzenie“. 


dów propinacyjnych byłby gotów objać na etat 


Tegoż samego dnia prawie równocześnie od-| państwowy szkoły średnie miejskie. 


było się posiedzenie sejmu pruskiego. Tu mini- 
ster Puttkam mer w krótkiem przemówieniu 


Kurator warszawskiego okręgn naukowego do- 


oznajmił o Śmierci króla i cesarza, poczem pre- | kona? znowu wielkiego dzieła, Warszawski i n- 
zydent Koeller, przemówiwszy krótko, zamknął |stytut dla głuchoniemych i oeiemnia- 


posiedzenie. 


Przy łóżku umierającego cesarza zebrali się 
wszyscy obeeni w Berlinie członkowie rodziny 
cesarskiej; ks. Bismark znajdował się w pałacu 


od godziuy 5 rano. Od północy był już cesarz | Najć 
nieprzytomnym. — Niedługo przed jego Śmiercią | 7 


wszedł do pokoju generał Moltke, którego już 
cesarz nie poznał. Moltke ukląkł przy łóżka i u- 
całował rękę konającego. 

Przez dzień wczorajszy leżały zwłoki zmarłego 
na łożu śmierci, przykryte białą kapą. 
nieboszczyka zachowała łagodny uśmiechnięty wy- 
raz. Przy drzwiach ustawiono żołnierzy gwardyi. 


Cesarzowa Augusta i ks. Wilhelm spędzili część dział rzeczony liczy 22 


dnia przy zwłokach. 

Załoga berlińska zaprzysięgła wezo- 
raj przed południem wierność Fry- 
darykowi MI. 

Wszystkie ' gabinety i wszyscy wybitniejsi mę- 
żowie stanu wysyłają do Berlina wyrazy współ- 


czucia. Prezydent Carnot wyraził swe uczucia | Zmianę w 


p. Muensterowi, za pośrednictwem swego adju- 
tanta, pułkownika Liechtensteina, francuski mini- 
ster spraw zagranicznych Flourens posłał am- 
basadorowi franeuskiamu w Berlinie kondolencyjną 
depeszę z poleceniem, by ją wręczył hr. Her. 
bertowi Bismarkowi. 
uci 

Cała prasa europejska zastanawia się nad na- 
stępstwami. jakie zmiana tronu może wywołać. 
Według telegramu z Petersburga dzienniki 
tamtejsze nie obawiają się, żeby wskutek Śmierci 


cesarza Wilhelma nastąpiło bezpośrednie niebez. |J?% 


pieczeństwo wojny. 


Na pogrzeb przybędą do Berlina książęta 
krwi ze wszystkich dworów europejskich. W pa- 
łacach cesarskich, hotelach i domach prywatnych 
poczyniono już wielkie przygotowania, celem przy- 
jęcia tylu gości. 


W. Berlinie powstał zamiar wzniesienia Wilhel- 
mowi I wspaniałego pomnika. Pomnik ten ma 
stanąć w pobliżu pomnika Fryderyka Wielkiego. 


łych, instytucya będąca chlubą Warszawy, na- 
leżał dotychezas do tych niewielu zakłsiów w 
Królestwie Polskiem , których nie dosięgnęła ru- 
syfikacya. Podczas ostatniego pobytu Aleksandra 
III, kierownictwo zakładu uzyskało od niego jak 
hlubniejsze uznanie. Obecnie dowiadujemy się 
Warsz. Dniewnika, że z rozporządzenia radcy 
Apuchtina, w instytneie g?nehoniemych i ocio- 
mniałych w Warszawie utworzono oddział dla 
prawosławnych, których do r. 188% wcale do in- 
stytutu nie przyjmowano Jednocześnie z utwo- 


Twarz |rzeniem nowego oddziału zaprowadzono w nim 


język rosyjski, jako wykładowy i mianowa- 
no odpowiednich nauczycieli. Obecnie od- 
uczniów płei obojej. 


Niektóre pisma doniosły wczoraj, że cesarz 
austryacki zamierza wyjechać w ciągu bieżą- 
cego miesiąca za wranicę; Żaden z tych dzienni- 
ków nie podał jednak celu tej podróży. Być mo- 
że, że ostatnie wiadomości z Berlina wywołają 
tym planie podróży. 


W Wiedniu otrzymano wiadomość o nowych 
zamierzonych ruchach wojsk rosyjskieh, 
które się rozpoczną z końcem marea. Guberna- 


tor Drenteln ma się wkrótce udać do Dubna 


li Równego dla zwiedzenia tamtejszych fortyfi- 
kacyj. 


Kuryer Warszawski otrzymał wczoraj nastę- 
pujący telegram z Wiednia : 

W dobrze poinformowanych kołach zapewnia- 
ją, że w rozmowach z ambasadorem ks. Łobano- 
wem oraz księciem Reuss oświadczył hr. Kal- 
noky, że głównym powodem nieprzyłączenia się 
Austryi do wspólnego kroku jest obawa, że je- 
żeli krok ten nie odniesie w Sofii skutku, wtedy 
prawdopodobnem stanie się proponowanie śr o d- 
ków egzekucyjnych. Tego Austrya musi 
się obawiać, skoro co de następstw wspólnego 
kroku nie ma uprzedniego porozumienia się. Hr. 
Kalnoky dodał, że ks. Ferdynand wcale Austryi 
nie obchodzi. 


W Paryżu otrzymano następujące uspokajające 


wiadomości z Petersburga: Należy mieć nadzieję, 


zostaną 


Fryderyk III, tak bowiem nazywa się syn | że mocarstwa porozulnieją się nareszcie, i że pro- 
cesarza Wilhelma, jako król praski, miał on dziślpozycye rosyjskie będą podstawą układów. 
opuścić San Remo i wraz z małżonką i dziećmi| Rosya nie chce czynić nowych propozycyj przed 
udać się do Berlina dla objęcia rządów. Jakie| odjazdem ks. Ferdynanda. Ażeby jednak dać nie- 
następstwa będzie miała ta podróż ze względu |zaprzeczony dowód lojalności i rozprószyć nieu- 
na jego zdrowie, trudno przewidzieć. Według o-|fność kilku mocarstw, udzieli rząd rosyjski kilku 
statnich wiadomości lekarze mieli się zrazu |gabinetom poufnych zwierzeń, które je w zupeł- 
sprzeciwiać tej podróży, wobec życzenia rodziny | ności uspokoją. 
musieli jednak ustąpić. Niepewność, jaka na kilka 4 > 
dni przed Śmiercią Wilhelma panowała w opinii| Na wczoraj zapowiedziano w Sofii posiedze- 
publicznej co do następstwa tronu, tłomaczy za-|nie gabinetu w celu ułożenia odpowiedzi na 
razem różne pogłoski, które poprzedziły wyjazd| notę turecką. Że odpowiedź ta nie będzie o- 
dzisiejszego cesarza do ojezyzny. Według jednych | piewać w duchu przyjaztym Żądaniom rosyjskim, 
nastąpiło to wskutek gorących wezwań z Ber-|jest to już rzeczą niemal zupełnie pewną. We 
lina, według drugich uległ dzisiejszy cesarz w | wszystkich wpływowych kołach bułgarskich pa- 
tym względzie woli małżonki, która pragnie| nuje niezłomny zamiar Utrzymania ks. Ferdy- 
ujrzeć go jak najprędzej na tronie przodków. nanda na tronie. W ostatecznym razie nie pozo- 

O obecnym stanie zdrowia cesarza Fryderyka | stanie Rosyi nie innego. jak uciec się do znane- 
krążą znowu sprzeczne wiadomości. Według listu [go środka i starać się o wywołanie nowych spi 
zamieszczonego w Strassburger Post, którego au-| sków. 
torem jest zapewne prof. Kussmaul, ogólny stan iŞ 
miał się znacznie polepszyć. Waga ciała powięk-| Z Belgradu donoszą do Politische Corres- 
sza się nieznacznie. Inne doniesienia potwier- | pondena, że ostateczny rezultat wyborów do skup- 
dzają tę wiadomość. W plwocinach nie znale-|ezyny przedstawia się jak następuje: wybrano 
ziono już śladu krwi. 133 kandydatów stronnictwa radykalnego, 15 li- 

W ciągu wczorajszego dnia przechadzał się ce-|beralnych i 7 nie należących do Żadnego stron- 
sarz Fryderyk przez dłuższy czas po ogrodzie i|nictwa. Gabinet ma zamiar zwołać skupczyn? je- 
czuł się nieco zdrowszym, jakkolwiek wiadomość | szcze w ciągu lata, aby załatwić kwestyę zmiany 
o śmierci ojca miała silnie na niego oddziałać. | konstytucyi. y 4 

Po powrocie do stolicy zamieszka cesarz wraz|  Protestów przeciw wyborom jest nie mało tak 
z rodziną w pałacu cesarski m w Charlottenburgu. |ze strony pobiych liberałów, jak nawet ze strony 
Jest to przedmieście Berlina, połączone już dziś | zwycięzkich radykałów. 


ze stolicą kilkoma rzędami domów. Po pogrzebie 
Errronika. 


ojca zamierza cesarz przenieść się do nowego pa- 
Kraków, 10 marca. 


łacu w Poczdamie. 
O burmistrzu poecie, będzie 'miał jutro w nie- 


„Między objawami współczucia, jakich dynastya 
niemiecka doznała po ciężkiej stracie, wybitne 
miejsce zajmuje kondolencya, jaką cesarz F ra n- 


ciszek Józef złożył osobiście ambasadorowi| dzielę o godziuie 4 publiczny wykład prof. Czesław 
niemieckiemu w Wiedniu. 


Pieniążek. Temat wzięty z oblężenia Lwowa przez 


Turków w roku 1672. Sądzimy, że publiczność zgro- 
madzi się licznie w sali radnej magistratu, zwła- 
szeza Że wykład odbędzie się na dochód Towarzy- 
stwa „Radzina*. 

Prezydent sądu krajowego karnego p. Zborow- 
ski wczoraj wieczór kuryerskim pociągiem wyjechał 
de Wiednia. celem złożenia przysięgi na otrzymaną 
godność tajnego radcy. 

P Marceli Jawornicki, prezes Stowarzyszenia 
weteranów wojsk polskich z 1831 r., naczelny dy- 
rektor kusy oszczędneści — zachorował 

Z Uniwersytetu. Pp. Jan Mikołajs.i, rodem z 
Krakowa, Jan Antoni Przesmycki. rodem z Zabna 
w Galicyi, Józef Rosenzweig, rodem z Bizozówki 
w Króleswie Polskiem i Jan Szaflarski , kandyda. 
adwokacki, rodem z Czarnego Dunajca, otrzymali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopnie doktorów 
pierwsi trzej wszech nauk lekarskich, ostatni praw. 

Z kasyna powszechnego. Z powodu zapowie- 
dzianego na poniedziałek koncertu na korzyść „Czer- 
wonego Krzyża“, przestawienie amatorskie w kasy- 
nie odłożone zostało na środę 14 b. m. 

Komunikacya kolejowa ze Lwowem dziś dopiero 
przywróconą została, 
iż poczta z Przemyśla do Lwowa sankami była 
ekspedyowaną. Jakkolwiek Śniegi i burze istotnie 
dały się we znaki zarządom kolei, przysparzając ko- 
sztów na oczyszczenie linii. — wiele osób sądzi, iż 
przy większej energii i dbałości o interes publicz- 
ny, komunikacya listowa mogła była nie ulegać 
zwłoce, gdyż dałoby się ekspedyować ją linią drogi 
transwersalnej, a w ten sposób przychodziłaby do 
Krakowa tylko o 12 godziu później, a nie po 48 
godzinaeh. 

Lody na Wiśle jeszcze nie ruszyły (południe). 
Wskutek deszczów zachodzi obawa nagłego rusze- 
nia lodów i znacznego przypływu. Środki ostrożno- 
ści nigdy nie zawadzą i nie mogą być zbytecznemi, 
Chw l3 ruszenia lodów ma być ogłoszoną wystrza- 
Jimi z armat, 

Z Niepołomic piszą do nas,%iż zator na Wiśle 
został jnż rozsidzony w długości 1.200 metr., a 
szerokości przeciętnie 25 metr. tak, że rozbitem ko- 
rytom nudpływujący lód swobodnie odpływać może, 
Cały główny zatór, gdzie grubość lodu była 3 metr., 
został rozsadzony, a w cieńszych ledach idzie robo- 
(+ prędzej i energiczniej przy użyciu wojska i robo- 
tników. 

Z kolei Karola Ludwika donoszą , iż z powodu 
nicustającej burzy śnieżnej także przestrzeń między 
Jarosławiem i Rawą ruską została zasypaną i że 
wskutek tego od 7 b. m. pocągi nie kursowały 
na całej linii Jarosławsko-Sokalskiej. 

Przeszkody ruchu, powstałe z powodn zamieci 
śnieżnych na przestrzeni Przemyśl-Lwów i Lwów- 
Krasne-Broly v tyle usunięto, że z dn 9 bm. przed 
południem został między Przemyślem i Lwowem 
ruch wazelkich pociągów, zaś między Lwowem, 
Krasnem i Brodami z ograniczeniem na pociągi we 
dn'e tę przestrzeń przebywające, otwartym. 

Od tego więc dnia odbywać się będzie na linii 
Kraków-Wieliczka-Lwów, jakoteż Dembica-Rozwa- 
dów-Nadbrzezie, ruch wszystkich pociągów według 
rozkładu jazdy, podezas gdy między Liwowem-Kra- 
snem i Brodami kursować będą tylko pociągi Nr 
1, 2, 7 i 8, względnie Nr. 101, 102, 107 i 108. 

Na przestrzeni Krasne-Podwołoczyska i Jarosław- 
Sokal pozostaje ruch jeszcze zamknięty. 

Dyrekcya ruchu K6T6I pańsTWOWYCH w Krako- 
wie donosi, że po usunięciu zasp śniegowych na 
szlaku Jasło Sanck dnia 10 bm. rueh tak osobowy, 
jak i towarowy ua nowo podjęto, tak że obecnie 
wszystkie szlaki krakowskiego okręgu dyrekcyjnego 
dla ruchu całkowitego są otwarte. 

Rocznica zgonu J. 1. Kraszewskiego będzie ob- 
chodzoną we Lwowie 20 bm. Za inicyatywą wy- 
działu Koła literackiego odbędzie się w dniu tym o 
godz. 10 rano nabożeństwo żałobne, Wieczorem od- 
będzie się nroczysty obchód w wielkiej sali ratu- 
szowej. Komitet, zawiązany w tym celu pod prze- 
wodaictwam prezesa Koła, dokłada wszelkich eta- 
rań, by obchód rocznicy zgonu wielkiego pisarza 
wypadł z odpowiednią okazałością. 

Komisya reambułacyjna w sprawie budowy dra- 
giego toru na linii kolei żelaznej Oświęcim-Skawina 
rozpocznie czynność swoją 24 bm w Oświęcimie. 
Wykazy gruntów, które pod tę budowę zajęte być 
mają i względem których przeprowadzona będzie 
rozprawa egzekucyjna, wyłożone będą wraz z odno- 
śnemi planami w urzędach gminnych i na obsza- 
ruch dworskich w Babicach, Oświęcimie, Dworach, 
Zaborzu, Monowicach i Włosiennicy polit. powiatu 
bialskiego; dalej w Przeciszowie, Zatorze, Palczowi- 
cach, Spytkowiecach, Ryczowie, Półwsi, Kossowej, 
Nowych Dworach, Brzeźnicy, Brzezince, Jarkowi- 
cach, Wielkich Drogach, Facimiechu, Zalezynie i 
Borku Szlacheckim, powiatu wadowickiego ; wreszcie 
w Skawinie powiatu wielickiego przez dni 14 do 
publicznego przejrzenia i ogłoszone też będą termi- 
ua w każdej gmiuie, w których komisya czynność 
swoją sprawować będzie. Zarzuty przeciw zamierzo- 
nemu wywłaszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu dni 14 we właściwem starostwie, lub też przy 
komisyi na miejsen. 

Ofiarność na szkoły. Gmina Ochojno, w powie- 
cie wielickim, nie mając gruntu pod budowę szkoły, 
nie mogła detychczas przystąpić do budowy. Wójt 
gminy Tomasz Urbanik widząc nagiącą tego potrze- 
bę, zakupił grunt za 160 złr. i ofiarował go kon- 
kurencyi szkolnej w darze. Czyn to piękny i dobrze 
o naszym ludzie świadczący. 

Wielki spadek. W dn 14 lutego zmarł w Pas- 
sawie, w Stanach Ameryki północnej, S. Pobóg Le- 
nartowicz, który ostatnią wolą całe swoje mienie, 
wynoszące 2 miliouy d larów, przekazał krewnym, 
zamieszkującym w Królestwie, w guberniach półno- 
cno-zachodnich i w Galieyi Spadkobiercy do dnia 1 
maja przesyłać maią swoje dówody legitymacyjne 
na ręce ks. Józefa Lenartowicza, proboszcza w Jo- 
dłowej, w Galicyi. Pierwszeństwo mają krewni ge- 
neruła Kazimierza Lenartowicza, jego brata Ksawe- 
rego i syna tegeż, Bartłomieja. 


Ze Stowarzyszeń. 


— Wydział stowarzyszenia kn niesie- 
niu pomocy ubogim uczniom szkół lu- 
dowych krakowskicb, odbył w dniu 7 t. m. 
posiedzenie. Sprawozdanie kasowe za rok 1887 wy- 
kazalo ogólny dochód w kwocie 1.197 złr. 60 ct. 
gotówką i 16 złr w szkolnych książkacb, Z gotówki 
wydano na zakupno książek 205 złr, 72 ok, ma 
obnwie 979 złr. 65 ct, wydatki administracyjne 
wynosiły 12 złr Wsparcia na obuwie etrzymało 
ogółem 338 chłopców i 163 dziewcząt. Szkoła pp. 
Augustyanek na Kazimierzu i szkoła sióstr miło- 
sierdzia na Kleparzu otrzymały zaś każda po 50 


Dzienniki lwowskie donoszą, | 


złr. na zaopatrzenie swych najbiedniejszych dzieci 
w obuwie. Mimo ta, iż ua taki sposób okołe 600 
dzieci zaopatizono w obuwie, zaradzono jedynie naj- 
naglejszej potrzebie i to w pierwszych miesiącach 
tak wyjątkowo ciężkiej, jak obecna, zimy. Wiele 
dziatwy szkolnej znów z powodu braku obnwia za- 
n:'edbuje szkołę lub naraża się na ciężkie choroby 
skutkiem zaziębienia. 

Wydział znalazł się więc w najprzykrzejszem po- 
łożeniu, albowiem reszta kastwa z r. zeszłego wy- 
nosiła 23 centy! Lecz wiceprezesowa Wydziału hr. 
Róża Tarnowska uratowała sytnacyę, ofiarując na 
cełe stowarzyszenia 100 złr., skutkiem czego Wy- 
dział wydelegował p. Żółtowskiego, aby przyszedł 
w pemoc najbiedniejszym dzieciom. 

Podając powyższe sprawozdanie do publicznej 
wiadomości, upraszam szanowne obywatelstwe o li- 
czniejsze przystępywanie do stowarzyszenia i popie- 
ranie w ten sposób szlachetnych jego ce!ów, 

Dr. Zoll. 

— Dnia 12 bm. o godz. 7 wieczór w lekalu 
przy ulicy Trybnnalskiej |. 1 we Lwowie, odbędzie 
się VII walne zgromadzenie „krajowego Towarzy- 
stwa kupców i przemysłowców“. Porządek dzienny: 
Zagajenia posiedzenia przez przewodniczącego. Spra- 
wozdanie Zarządu z czynności Towarzystwa za r. 
1887. Sprawozdanie kasowe. Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, Sprawozdanie z wydawnictwa czasopi- 
sma. Wybór 12 ozłonków do głównego Zarządu 
w miejsca wylosowanych 8 i 4, którzy w ciągn 
roku wystąpili. Wnioski członków. 

O liczny współudział w zgromadzeniu pp. człon- 
ków najuprzejmiej uprasza się. 

Wiceprezes: 


Karol Bałłaban. 


Sekretarz : 
Jan Ihnatowice. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 11 marca po południu: „Po- 
ezwarka* (Die Grille), obraz ludowy w 5 aktach 
Karoliny Birch Pfeiffer. 

Wieczorem: Po raz setny i trzeci „Kościnszko 
pod Racławicami*, obraz histeryczny w 5 oddzia- 
łach ze śpiewami Wł. L. Anczyca. 

W dniu 19 bm., jako w rocznicę śmierci Ś p. 
J. I. Kraszewskiego, odbędzie się w teatrze uroczy- 
ste przedstawienie. Daną będzie komedya J I. Kra- 
szewskiego: „Radziwiłł w gościnie. 


Krakowski „Sokał*. 


Ze sprawrzdania Wydziału Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“ z czynności w rokn ubiegłym, 
który był trzecim Od założenia pożytecznej tej in- 
stytucyi, wyjmujemy cyfry, wymowniej aniżeli sło- 
wa przedstawiające pomyślny rozwój i uprawniające 
do wiary w najlepszą przyszłość Stowarzyszenia. 

Członków po dzień 1 b. m. liczy Stowarzyszenie 
615, — z tej liczby 140 ówiczyło się w gimna- 
styce. Wszakże liczba ćwiczących się osób starszych 
wiekiem, oraz uczniów i uczennic prywatnych To- 
warzystwa i zakładów naukowych wynosiła ogółem 
618 osób. 

Chór „Sokeła* pod kierunkiem p. Deca liczy 
członków 40. Szkoła szermierki urządzona staraniem 
. Jana Mędrzykowskiego liczy exłonków 50. 

R Grono nauczycieli gimnastyki pod kierunkiem p. 
Teofila Tyszeckiego liczy 12 członków w tej liczbie 
5 nauczycieli płatnych i 7 przodowników. Dwa pu- 
bliezne popisy urządziło Towarzystwo w roku spra- 
wozdawczym — na obu wykazało postępy ówiczą- 
cych, a zyskało uznanie znawców i podziw publi- 
czności. 

Niemniej pomyślnie przedstawia się stan finan- 
sowy Towarzystwa. Dochód wynosił 3.973 złr., gdy 
rozchody 3.660 złr., reszta kasowa pozostała zatem 
w kwosie 312 złr. 

Kwota ta, jak również fundusz zapasowy w kwo- 
cie 426 złr. złożony został w Kasie Oszczędności. 
Fundusz bndowy domu wynosi 1.686 złr. (centy 
pomijamy), — słowem fundusze zebrane przez Te- 
warzystwo wynoszą już 2.425 złr. 

Wkładki członków przyniosły 3.045 złr. t.j. 
więcej o 408 złr., aniżeli w roku poprzednim. 

Głównem staraniem zarządu i szanownego preze- 
sa dra Stycznia jest zbudowanie własnej sali dla 
„Sokoła“, który detychczas korzysta z wspaniałe - 
myślnej ofiarności pp. Johnów, bezinterosownie ze- 
zwalających na mżywanie dla ćwiozeń ich bu- 
dynkn. 

Sprawozdanie w ważnej tej dla Towarzystwa spra- 
wie podaje wiadomości, która powtarzamy bez 
zmiany : 

„Dochody na budowę świ przyniosły w roku 
1887 tylko 384 złr. 10 ct., ponieważ rek ubiegły 
z powodu niepevgnośc: politycznej na wiosnę i zaję- 
cia się wystawą tw. Jesieni, nie był pomyślny na 
urządzanie zabaw na korzyść Sokoła. Za przyspo- 
rzenie tej kwoty na fundusz budowy, składa Wy- 
dział podziękowania u'ządzającym przedstawienie 
amatorom, dalej p dyrektorowi Gliksonowi, dyrekcyi 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa i wszystkim, 
którzy się do powiększenia funduszu datkami przy- 
czynili. 

„Wydział w ciągu roku 1887 robił dalsze sta- 
ranie u gminy miasta K o nadanie plaen 
pod bndewę zakładu gi na co nio 
otrzymał wprawdzie jeszet odpowiedzi, 
atoli spodziewać się należy, rania uwieB- 
czone zostaną pożądanym skutkiem, ponieważ cele 
Stowarzyszenia są powszechnej nżyteczności ŚW Sto- 
warzyszeniu mnóstwo dzieci pobiera naakę gimua- 
styki za niesłychanie małą zapł tą 50 ct. miesię- 
cznie, a w razie postawienia odpowiedniej sali gi- 
mnastycznej. frekweneya na naukę gimnastyki wsro- 
śnie w trójnasób i wyżej. Wydział oświadczył, iż 
w razie nadania gruntu pod budowę Stowarzysze- 
nie zmieni statut w sposób taki, iż ma wypadek 
rozwiązania Stowarzyszenia cały majątek Stowarzy 
szenia przechodzi na gminę miasta Krakowa, że za- 
tem gmina nadając grunt pod budowę Stowarsysze- 
niu, właściwie nie nie traci, bo przez czas istnie- 
uia Stwowarzyszenia „Sokół grunt służyć będzie 
na cele ególnej pożyteczności, statutem określone, a 
w razie rozwiązania wróci napowrót wraz z całym 
majątkiem Stowarzyszenia do gminy miasta Krako- 
wa. Jak tylko Stowarzyszenie otrzyma plac, zakład 
„Sokoła“ stanie w ciągu jednego roku. 

„Zfinansęwanie nie będzie przedstawiało żadnej 
trudności, ponieważ fundusze dotąd zebrane i vlo- 
ko»ane wyneszą 2.425 złr. 56 ct, a z końcem 
roku bieżącego dojdą do sumy 3.500 złr. a. w 

„Oprócz tego na zasadzie uchwały walnego zgro- 
madzenia z dnia 17 sierpnia 1886 roku zacią= 
gnięta być ma pożyczka 12.200 złr w 
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udziałach po 10 złr. a. w. na & pre. „| 
ciągu 10 lat spłacalna, która to ży óskaj 
w ciągu bieżącego roku zrealizowana zostanie. Na 
zasadzie powyższej uchwały walnego zgromadzenia 
ustanowiona komisya składająca się z prezesa lub 
wiceprezesa, sekretarza lub jego zastępcy i jednego 
członka Wydziału na podstawie uchwały Wydziału 
rozpoczęła wydawanie obligów w dniu 7 lutego | 
1888 roku i od dnia 7 lutego 1888 roku do dnia, 
7 marca b. r. zrealizowano tych obligów za sumę 
1.730 złr., które na książeczkę Kasy Oszczędności: 
miasta Krakowa Nr. 95.759 są lokowane 


zupełnie pewna, tak co do procentu po 4 pre. ja- 
koteł zwrotu kapitału, jest ona pewniejsza jak nie- 
jedne koleje żelazne, ponieważ Stowarzyszenie oparte 
jest ną potrzebie powszechnie zrozumianej i uzeanej, ; 
e potrzeba ta nigdy nie zaginie, Już przy dzisiej- 
szym stanie siły finansowe Stowarzyszenia podołają 
obowiązkowi zapłacenia corocznie procentu i zwretu 
części kapitułu, a przez postawienie zakładu odpo- 
wiedniego te siły jeszcze wzrosną. Jeżeli bowiem 
dziś jest 615 członków, a udział w ówiczeniach w 
szczupłej i niewygodnej sali wynosi 618 osób, to w 
nowej sali frekwencya wzmoże się w trójnasób. Ty- 
siące młodzieży będzie mieć sposobność wolny od 
obowiązków czas użytkować w gimnastyce, szermier- 
ce i innych ćwiczeniach fizycznych i przeto spotęż- 
nieć fizycznie i moralnie. 

„lak więc z końcem b r. będziemy rozporzą- 
dzać kapitałem przeszło 15.000 złr., z którym bu- 
dowę zakładn w imię Boże rozpocząć możemy. Z tą 
myślą bracia Sokoli loknjcie oszczędności w obliga- 
cyach sokolskich i rozwińcie swą czynność, by ta 
pożyczka jak najprędzej zrealizowana została. Oszezę- 
dności nie będą stracone, a dopomożecie wspólnemi 
siłami do postawienia dzieła, które będzie pomni- 
kiem dla nas i dia przyszłych pokoleń", 

Z tą myślą i odezwą najzupełniej się zgadzamy 
i najgoręcej ją popieramy podzielając również wiarę 
wyrażoną w sprawozdaniu, iż przy rozumnej (jak 
dotychczasowa) gospodarce, przy przestrzeganiu sta- 
tntów, punktualności i gorliweści w pełnieniu obo- 
wiązków sokolskich, wzrośnie Stowarzyszenie w nie- 
długim czasie w znakomitą i potężną instytucyę 
miejską, gdzie wszystkie działy ćwiczeń fizycznych 
skoncentrowane na szeroką skalę, umiejętnie rozwi- 
nięte, na pożytek kraju i miasta pielęgnowane będą. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Bibliografia. (Gospodarstwo i nauki przy 
rodniecze). 

— Czaraomski Franciszek: Wpływ wapna 
na rolę (Odbitka z (rasety Rolniczej). Warszawa, 
1888. 

— Darwin Karol: Zmienność zwierząt i ro: 
ślin w stanie knltury. Warszawa, 1888, 

— Jen;ys Stefan z Dublan: Ueber den Ein- 
Russ hoher Sauerstoffpressungen auf das Wachs- 
thum der Pflanzen. Tübingen, 1888 

— Komar Władysław: Wzory rachunków go- 
Miu Ułożone i wypraktykowane. Warszawa, 
888 

— Lewicki Kazimierz: Pazczelnictwo. Zbiór 
wiadomości do potrzeb pszozelarzy, zastosowany. 


(Wydanie drugie poprawione). Warszawa, 1888. (189 


Str. i 39 rycin. 1 rub. 20 kop.). 

— Mohn H. prof.: Zasady meteorologii w spo- 
sób przystępny przedstawione. Tłóm. z 4-go wy- 
dania niem, przez Stan. Kramsztyka. Warszawa, 
1888. 

— Nussbaam Józef: Zasady ogólne 6 roz 
Wojn zwierząt. Embryologia I Warszawa, 1888. 

— Suligowski Feliks dr: O pomiarach an- 
tropometrycznych młodzi gimn. w Radomiu. Var- 
Bzawa, 1887. 


To 


Dział ekonomiczny. 


Jarmark na konie rozpoczął się dziś i przedsta 
Wia się wcale pomyślnie. Koni jest dosyć, a nabyw- 
tów podobno najwięcej z Prus. Trwająca od połu- 
dnia pogoda przyczyni się niezawodnie do ożywienia 

andln. 


Targ na Kleparzu. (Spr. Note. Ref.). Kraków, 


n. 9 marca. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywa!nc.) 


Inoc dobrze — rano czuł się silniejszym. Wielki 
tłum ludu zalega ulice, zwłaszcza w pobliżu willi 
Zirio. 

Rzym, 10 marca. Cesarz Fryderyk wyjeżdża 
2 San Remo w towarzystwie lekarzy. Król Hum- 


Wiedeń, 10 marca. Komisya budżetowa uchwa- bert i prezydent ministrów Orispi oczekują go 


liła rezolucyę o zaprowadzeniu wydziału mady- 
cznego na uniwersytecie we Lwowie. Podczas 
rozprawy oświadczył minister Gautsch, iż u- 
waża za potrzebniejsze pierwej ukończyć uzupeł- 
nienie medycznego wydziała w Krakowie. 

P. Gniewosz wyraził życzenie utworzenia 
osobnej katedry hygieny w Krakowie. 

P. Bobrzyński nadmienił, że dotąd jeszcze 
nie przystąpiono do budowania kliniki chirurgi- 
cznej w Krakowie. 

Na to odparł min. Gautsch, że przyczyną 
zwłoki była trudność wyszukania odpowiedniego 
grantu pod budowę i zmiana profesora. Teraz 
trudności już usunięte; sprawa będzie szybko za- 
łatwioną. Na inne zapytanie oświadcza tenże mi- 
nister, że na przyszły rok nie wpisano w preli- 
minarz wydatków żadnej raty na dom dla anato- 
mii patologicznej, bo może będzie wpisaną rata 
na budowę kliniki chirurgicznej 

Z tego pokazuje się, że nawet ta jeszcze nie 
jest pewnem. Inne odpowiedzi były również wy- 
mijające. 

Wiedeń, 10 marca. Dzisiejsze dzienniki sądzą 
dość zgodnie, że zmiana osobista w cesarstwie 
niemieckiem nie wywrze żadnego wpływu na 
program polityki zagranicznej, natomiast spodzie- 
wają się zmiany polityki wewnętrznej w duchu 
liberalnym. 

Berlin, 10 marca. Ostatnie słowa cesarza Wil- 
helma były: „Frita! Frite!“ Przedtem fantazo- 
wał cesarz w deliryum o wojnie. Mówił: „okro- 
pność! morze krwi! pozostać wiernym 
Austryi*. Wydanie rozporządzeń eo do po- 
grzebu zachował sobie cesarz Fryderyk. Prokla- 
macya nowego cesarza jest w druku. 


(Z biura korespondencyjnego.y 


Wiedeń, 10 marca. Cesarz Franciszek Józef i 
następca tronu arcyks. Rudolf osobiście złożyli 
wizytę kondolencyjną ambasadorowi niemieckie- 
mu ks. Reuss. Arcyksiążę Rudolf ma się udać 
do Berlina na pogrzeb w zastępstwie cesarza 
Franciszka Józefa. 

Areyksiążęta, arcyksiężniczki, hr. Kalnoky, hr. 
Taaffe również złożyli kondolencyę ks. Reuss. 

Berlin, 10 marca. National Ztg pisze o osta- 
tnich słowach cesarza: Do ostatniej chwili myśli 
cesarza odnosiły się do jego obowiązków; cesarz 
odzywał się z zadowoleniem o dobrych stosun 
kach z Austro-Węgrami; szczególny nacisk kładł 
na wyrazy o własnej sile Niemiec, o obronie nie- 
zależności i nietykalności. 

Berlin. 10 marca. Wczoraj wieczór odbyło się 
w pokoju, w którym cesarz Wilhelm umarł, ci- 
che, żałobne nabożeństwo, w którem wzięli u- 
dział wszyscy obecni tu członkowie rodzin panu- 
jących, Bismark i Moltke. 

Berlin, 10 marca. Zwłoki cesarza pozostaną aż 
do dzisiejszego nabożeństwa żałobnego w pokoju, 
w którym cesarz umarł. W nabożeństwie tem 
wezmą udział członkowie domu panującego, Bis- 
mark. Moltke i dostojnicy dworsey. O godz. 1 
nastąpi nabalsamowanie. Termin przewiezienia 
zwłok, celem publicznego ich wystawiewia, je- 
szcze nie oznaczony. Zwłoki będą ubraue w uni- 
form pierwszego pułku gwardyi z płaszczem po- 
lowym. Służbę honorową przy zwłokach pełnić 
będą generałowie i adjutanci przyboczni, odmie- 
niając się co 6 godzin. W pobocznym pokoju 
czuwać będzie kamerdyner, dwóch strzelców i 
lokaje. 

Berlin, 10 marca. Reichsanzeiger ogłasza, iż 
ks. Bismark otrzymał następującą depeszę z San 
Remo: „W chwili najgłębszej żałoby po śmierci 
cesarza i króla, mego najukochańszego ojca, prze- 
syłam panom, jako ministerstwu państwa, wyrazy 
wdzięczności za poświęcenie | wierność, z jaką 
Mu służyliście. Liczę na pomoc wszystkich pa- 
nów w trudnem zadaniu, jakie mam teraz do 
spełnienia. Wyjeżdzam do Berlina jutro tj. 10 
marca. Fryderyk“. 

Berlin, 10 marca. Cesarz Fryderyk wystosował 
do ministerstwa państwa następujące rozporza- 
dzenie: „Nie chcemy wydawać żadnych postano 
wieć względem formalności żałobnych, jakie do- 
tychczas były w użyciu, ale pozostawiamy każde- 
mu Niemceowi zupełną swobodę co do tego, w 
jaki sposób uzna za odpowiednie wyrazić swój 
smutek po śmierci takiego monarchy i jak długo 
zechce się wstrzymać od zabaw publicznych“. 

Berlin, 10 marca. Na pogrzeb cesarza Wilhel- 
wa przybyć mają: król Karol rumuński, król Mi- 
lan serbski, książę Walii, następca tronu włoski 


w katata HUGO i następca tronu austryacki ar- 


Charlottenburg, 10 marca. 
i cesarzowej niemieckiej 

San Remo, 10 marca. Dzień wezorajszy był 
dla cesarza wcale pomyślny — poraz pierwszy 
a operacyi obiadował cesarz wspólnie z ro- 
zing. 

San-Remo, 10 marca. Cesarz Fryderyk spędził 


Przybycia cesarza 
oczekują tu w sobotę. 


Warszawa, dnia 9/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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w Genui. Włoskie dzienniki wyszły z żałobnemi 
obwódkami, 

Rzym, 10 marca. Cap. Fracassa twierdzi, że 
już postanowiono, iż włoski następca tronu uda 
się do Berlina na pogrzeb cesarza Wilhelma. 

Opinione mniema, że w tej chwili nie będzie 
żadnej zmiany w sytuacyj politycznej, — że 
w stosunkach niemiecko-włoskich nie zajdzie ża- 
dna zmiana, że oba państwa będą kontynuować 
dzieło pokoju przeciw wszelkiej prowokacji. 

Klerykalna Vece dela verita wyraża żal z po- 
wodu zgonu najwspanialszego przyjaciela papieża, 
którzy wspólnie z papieżem byli aniołami poko- 
ju dla Europy. Jedynie wymagania polityczne 
skłoniły cesarza Wilhelma do przymierza z Wło- 
chami na wypadek wojny, ale papież był soju- 
sznikiem dla utrzymania pokoju. 

Z wszystkich części Włoch nadchodzą telegra- 
my kondoleneyjne do ambasadora niemieckiego. 
W Turynie wiele sklepów zamknięto na znak 
żałoby. 

Król Humbert wyjechał wczoraj wieczór do 
Genui wraz z Crispim, generalnym adjutantem 
swoim i generalnym sekretarzem domu królew- 
skiego, na spotkanie cesarza Fryderyka. Spotkanie 
obu monarchów nastąpi dziś o godz. Y,1 w San- 
Pier-d' Arena, o *4 mili od Genni. 

Rada municypalna Rzymu  zamanifestowała 
także ubolewanie z powodu Śmierci cesarza Wil- 
helma i zamknęła posiedzenie. 

Rzym, 10 marca. Z powodu śmierci cesarza 
Wilhelma — Kwirynał, ministerstwa, zakłady 
publiczue, ambasada i konsułat niemiecki — wy- 
wiesiły godła żałobne. 

Crispi udzielił Izbie poselskiej wiadomości o 
śmierci cesarza i wniósł, ażeby wydelegować pre- 
zydynm do Berlina w celu wyrażenia nowemu 
cesarzowi kondoleneyi oraz życzeń szczęścia i 
wielkości dla państwa niemieckiego. Prezydent 
Izby zgodził się ua ten wniosek, a Ze swej stro- 
ny wniósł, ażeby — na znak żałoby — odłożo- 
no posiedzenie Izby do poniedziałku. Wniosek 
ten przyjęto, i posiedzenie zamknięto. 

Rzym, 10 marca. QCrispi powiedział w Izbie 
poselskiej: Pomiędzy naszą dynastyą a dynastyą 
niemiecką, pomiędzy narodem włoskim a nie- 
mieekim — istnieje wspólny interes, który nas 
łączy; wspólne cele, do których dążą dwa te 
kraje i dwa ludy. Wszystko to jest powodem, 
że Izba nasza odezuwa równą boleść, jak Niem- 
ey, z powodu Śmierci pełnego chwały narodo- 
wego cesarza Niemiec. Prezydent Izby oświad- 
czył, iż ambasador niemiecki osobiście wyraził 
mu podziękowanie z powodu ostatniej manifesta- 
cyi uczuć Izby poselskiej dla niemieckiej rodziny 
cesarskiej. Cesarzewicz (dzisiejszy cesarz niemie- 
cki) wyraził swą ufność, iż żywe uczucie przy- 
chylności, jakiej mogą być pewne Włochy i dy- 
nastya sabaudzka, będzie niezawodną rękojmią 
trwałej przyjaźni Włoch z Niemcami. Senat wło- 
ski po mowie wygłoszonej przez Orispiego ró- 
wnież uchwalił wysłać depeszę kondoleneyjną 
do nowego cesarza niemieckiego i odłożyć posie- 
dzenie do poniedziałku. 

Prowincya także manifestuje swą żałobę. 

Rzym, 10 marca. Ezercito pisze : Głęboką bo- 
leścią przejęte Włochy i ich armia przesyłają 
braterskie pozdrowienie poza Alpy. — Europa 
z zaufaniem oczekuje z Berlina postanowień — 
które na jej losy ważny wpływ wywrą. 

Tribuna pisze: Życzenia Włoch, ażeby rychło 
wyzdrowiał mowy cesarz, który zawsze w spo- 
sób uroczysty wyrażał udział Swój w każdem 
cierpieniu i każdej radości włoskiej rodziny kró- 
lewskiej, pochodzą nie od kraju, któryby drżał 
przed zwierzchnikiem najpotężniejszego państwa 
europejskiego, ale od kraju, który pragnął je- 
dności jako rękojmi wolności, a wje- 
dności chce szukać drogi do postępu i cywi- 
lizacyi. + 

Organa klerykalne omawiają także śmierć Wil- 
helma. Osservatore Romano pisze: Śmierć cesa- 
rza Wilhelma jest wypadkiem politycznym, któ- 
rego ważne znaczenie podnosi jeszcze choroba 
nowego cesarza. — Moniteur de Rome powiada: 
Wilhelm był najszczęśliwszym 2 ludzi — historya 
nazwie go „Wilhelmem szczęśliwym * 

Rzym, 10 marca. Według doniesienia Agencyi 
Stefuniego, między nowym cesarzem niemieckim 
a królem włoskim odbyła się wymiana depesz, 
która dowodzi, iż między obu panującemi dyna- 
styami i narodami stosunki sardeczne trwają da- 
lei. Król włoski odjechał w towarzystwie Cris- 
piego wczoraj wieczór do Genuy, aby odwiedzić 
cesarza niemieckiego i osobiście wyrazić mu kon 
dolencyę. 

Paryż, 10 marca. Temps uważa za przedwcze- 
sne przepowiadać niepewną przyszłość , jaka się 
otwiera po śmierci cesarza Wilhelma, Jednakże 
stosunki polityczne i przeszłość wskazują do pe- 
wnego stopnia stanowisko polityczne przyszłym 
cesarzom. Obecne warunki wojny są tego rodza- 
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ju, że siła woli, uniesienie i namiętność więcej 
niż kiedykolwiek będą niezbędne w przyszłych, 
jakkolwiek może dalekich jeszcze walkach. Mo- 
narcha może się zmienić w Berlinie, ale interes 
połączony z dążnościami dzisiejszych Niemiec i 
polityka, jaką im wskazuje ich stanowisko i si- 
ły, pozostaną te same. 

Paryż, 10 marca. Paris-journal pisze: „Ce- 
sarz Wilhelm był z niemieckiego punktu widze- 
nia wielkim cesarzem: jednakże byłoby głupstwem 
wierzyć, żeby maszyna urządzona do zabijania i 
zaborów, jaką jest maszyna niemiecka, mogła się 
stać dla świata narzędziem trwałego pokoju i 
wolności. Dzieło cesarza Wilhelma przeżyje go, 
a więc i niebezpieczeństwo. przeciw któremu po- 
winniśmy się bronić. 4 

Dopóki nie będzie prawdziwego <wiązku nie- 
mieckiego, nie ma Europy. Niemcy mogą opła- 
kiwać cesarza Wilhelma ale Francya nie ma do 
tego żadnego powodu. 

Petersburg, 10 marca. Nadzwyczajny dodatek 
do Prawitielstwiennego Wiestnika ogłosił wezo- 
raj w obwódce żałobnej depeszę o śmierci ce8a- 
rza Wilhelma. Wielka recepeya u dworu z oka- 
zyi urodzin cara została odwołana. Galowe przed- 
stawienia w teatrach cesarskich również odwo- 
łane i teatra na znak żałoby zamknięte na trzy 
dni. Zapowiedziana na wieczór illuminacya także 
odwołana. — Wszystkie warstwy ludności stolicy 
manifestują kondolencyę z powodu śmierci cesa- 
rza Wilhelma. 

Petersburg, 10 marca. Car, carowa i następca 
tronu udali się wczoraj popołudniu do ambasa- 
dora niemieckiego, ażeby mu osobiście wyrazić 
współczucie z powodu śmierci cesarza Wilhelma. 
Wszyscy członkowie rodziny carskiej, Giers, Wo- 
roncow, wszyscy ambasadorowie, posłowie i naj: 
wyżsi dostojnicy państwa złożyli ambasadorowi 
Schweinitzowi wizyty kondolencyjne. 

Kopenhaga, 10 marca Prezydenci Folkethingu 
i Landstbingu, wspominając o Śmierci cesarza nie- 
mieckiego, z żywem uznaniem wyrazili nadzieję. 
że porozumienie z cesarzem i narodem niemie- 
ckim będzie wzrastać i że dawniejsze urazy ła- 
godzić się będą. Obie Izby wyraziły zgodę z za- 
patrywaniem swych prezydentów. 


Londyn, 10 marca. Na wczorajszem posiedze- | 


niu Izby gmin minister Smith, wspominając o 
śmierci cesarza Wilhelma. wyraził przekonanie, 
że Izba podziela smutek Niemiec, przyjaciela i 
sprzymierzeńca Anglii. 

Następnie oświadczył Harcourt, że i opozycja 
przejęta jest temże uczuciem. 

Londyn. 10 marca Książę Walii będzie revre- 
zentował królowę i naród angielski na pogrzebie 
cesarza Wilhelma w Berlinie. 

Bruksela, 10 marca. Nord pisze, że ks. Ko- 
burski nie znajdzie broni do oporu w miłości 
Bułgarów, ani też nie będzie miał poparcia za- 
granicy; bo chociaż Austro-Węgry, Anglia i Wło- 
chy nie przyłączyły się do kroku W. Porty, mi- 
mo to można przypuszczać, iż przestaną popierać 
uzurpatora w Sofii. — Z tego powodu położenie 
kliki panującej w Bułgaryi stanie się trudniejszem, 
skutkiem czego możebnem jest dobrowolne zrze 
czenie się tronu. 

Bukareszt, 10 marca. Ponieważ król Karol 
wkrótce odjedzie do Berlina na pogrzeb cesarza 
Wilhelma, przeto Izba poselska — na wniosek 
rządu — przyśpięszyła sprawdzenie wyborów i 
ukonstytnowanie biur. Izby. wybierając prezy- 
dentem generała Lekkę, który prawdopodobnie 
jeszcze dzisiaj będzie wezwany do zamku, w 
sprawie zakończenia przesilenia ministeryalnego, 
jeszcze przed wyjazdem króla. 

Bukareszt, 10 marca. Izba poselska przyjęła 
wniosek, wzywający rząd, ażeby nowemu cesa- 
rzowi i rządowź niemieckiemu wyrazić kondolen= 
cję z powodu śmierci cesarza Wilhelma. 

Sofia, 10 marca. Wkrótce po nadejściu wiado- 
mości o śmierci cesarza Wilhelma zgromadziła 
się rada ministrów i ułożyła depeszę kondolen- 
cyjną do Bismarka. 

Konstantynopol, 10 marca. (Doniesienie Biu- 
ra Reutera). Sułtan zaprosił do siebie niemie- 
ekiego ambasadora, aby mu wyrazić kondolencyę 
z powodu Śmierci cesarza Wilhelma. 

Nowy York, 10 marca. Sekretarz stanu B a- 
yard wysłał depeszę do posła w Berlinie, w któ- 
rej prezydent Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej poleca mu donieść rządowi niemieckie- 
mu, że śmierć czcigodnego cesarza na naród 
amerykański i na jego rząd, sprawiła bardzo bo- 
lesne wrażenie. Naród Zjednoczonych Stanów łą- 
czy swoją kondolencyę z kondoleneyn narodu n e- 
mieckiego przy trumnie cesarza 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 10 marca 
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NADESŁANE. 

Oddaliwszy urzędnika nasz-g pana Łucyana Za- 
wistowskiego. jakoteż i panią Zawistowską, uprasza- 
my Szanownych odbiorców naszych, by jakiekol- 
wiekbądź zaległości tylko w LŁiurze uaszem przy 
ulicy Jagiellońskiej |. 5 miszczać raozyli. 

W Krakowie, 1 marca 1888. 

Jeneralna Agencya kopalni węgla ka- 
367 3-3  miennego JW. Artura hr. Potockiego. 
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Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez znakomi- 
tych lekarzy polecony [środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzadz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: Apotheke „Zum 
He'ligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
asse i Plankengasse. W Krakowie ztład w apte- 
ach pp. Redyka, Wiszniewskiego, So- 
bierajskiego, Krokiewieza i Józefa 
Trauczynskiego. (1880 20-24) 
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NADESŁANE. 


Porębski i Zimler 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
375 27-52 
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NADESŁANE. 


SZCZAWIOWA 


napój eszeżwiający stołowy, 
okuteczny bardzo nn kaszel w ohorohach czyj 
katarach żołądka | pęskerza. 


Henryk Mattoni” Karlsbad i Wieden. * 


(46 9-52) 


plava Jad ją 


‘Akoya bankowo. 
globenk . . . . 
Bankverein Wiener . „ 100 
Kredyt. dla handlu i przem. , 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . . 
ustro-węgierskie , 
nionb W ze O, 
Galic. Bank hipoteczny . 


18:— 
25:25 


Akoye kelejowe. 


. na 200 złr.]171 —jl7 560 
„1050 „ |2447 |.452— 
„ 210 > [190 — 190 56 
18-50|Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ |205 75]206 25 
TB4AjKoszycko-Bogumińskie . „ 200 „ |135 bOJL36 50 
oBOłRadolfa . , . . . . „ 200 „ |177 —]178 — 
9'94fSiedmiogrodzkie . » 200 „ 1167 25/167 75 
25 fr {Staatseisenbahn . . „ 200 „ |314 - (2315 — 
ombardy (Stidbahn) » 200 „ | 73 50| 74 — 
egiuga na Dunaju . „ 500 „ [849 - [851 -- 
Walnty. 
Dnkaty pełne ważne . . . za sztukę | 6 99 6 01 
20-to Frankówki . . . . Tey 10 05) 10 06 
20-to Markówki . . . . - - » z 12 47] 12 49 
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „ « 10 39] 10 41 
Funty szterliagi . . . - -. - a An 12 65 12 74 
Banknoty włoskie ge Ą p- n 48 35] 49 40 
Ruble papierowe . mą 100 estak|101 75102 — 


ara z z 


4 Nr. 55.52] 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Marca 1888. 


AGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i KONFEKCYJ DAMSKICH I. SOBOLEWSKIEGO 
w Krakowie otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu. 


Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 


384 1 20 


403 1 
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Za spokój duszy á, p. 
Maryi z Owczarkiewiczów 


WĄSALSKIEJ 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawi się 
Nabożeństwo żałebne 
dnia 13 marca b. m. t. j. we wtorek o 
godz. 9 rano w kościele 00. Kapucynów, 
na które pozostałe córki Krewnych i Zna- 
jomych zapraszają. 


Dr. Ferdynand Maiss 


otworzył 398 1 8 


kancelaryg adwokacką w Bochni, 
Osoba 


w średnim wieku, posiadająca języki: francu- 

ski i niemiecki, muzykę i nauki szkolne, zao- 

patrzona chlubnemi świadectwami, poszukuje 

posady nauczycielki w miejscu lub na prowin- 
cyi od | kwietnia. 

Bliższa wiadomość: M. Athanaszkie- 

wicz, P ac Matejki, 6. 397 13 
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par do wywozu przeznaczonych męskich spodni 
zimowych muszą być z powodu nowego podwyż- 
szenie cła na miejscu sprzedane i otrzymałem 
zlecenie takowe pojedynczo lub w większych 
partyach po każdej cenie sprzedać, oddaję więe 
parę gotowych podług najnow. medy zrobionych 


męskich spodni zimowych 


za 2 zir. 20 cent. 


(czyli za koszta roboty), ażeby zaś nikt nie 
wątpił , oświadczam , że spodnie te eleganckie, 
mocne i z ciepłej materyi gotów jestem przyjąć 
zaraz napowrót, jeżeliby warunkom tym nie od- 
powiadały. Ponieważ spodnie te mają wielki po- 
pyt, zatem proszę o pośpiech w obstalunku do- 
póki zapas starczy. Uprasza się przy obstalunku 
podać długość spodni w kroku. Przesyłki tylko 
za pobraniem aibo nadsyłką gotówki (także w 
markach). Adres obstalunkowy : 
M. APFEL, Wien, I Bezirk, 


Wollzeile, 2951. 35825 


DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego 


magistra farmacyi 
w Krakowie, ul. Stradom , 
poleca 
DEF po cenach fabrycznych 8 
wszelkie towary apteezne, środki uniwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
(iłowny skład Cognaen prawdziwego, Ru- 
mu Jamaiki, herbtty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży, aparatów, imstrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wéd 
mineralnych. 

Również pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udzielaniu kon- 
WOlomatz a 4 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od- 


wrotną pocztą. 166 8 52 


Miody człowiek 


kawaler, właścicie! handlu mięszanego, do- 
brze zagospodarowany, lat 28, słuszny, brunet, 
liczący się nawet do przystejnych i przyjemnych, 
dla braku znajomości poszukuje w ten sposób 
towarzyszki życia, nie zważając na lata 
i stan, by tylko była dobrze obeznana z go- 
spodarstwem. 
Majątek niekoniecznie wymagany. 

Łaskawe listy z bliższą informacyą lub z do- 
łączeniem fotografii upra-za łaskawie przesyłać 
pod adresem „Oczekujący“. poste restante 
Kraków, L. 364. 364 3 3 
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rozporządzeniu odpowiedni środek, natenczas można 
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Hurtownie. Drobiazgowe. 


ALFRED RASSL 


w Opawie 


sklad Nasion 
gospodarczych i lasowych, 
traw, koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu- 
skiej lucerny, Ia amerykańskiej kakurudzy (koń- 
Eki ząb), buraków pastewnych , oraz zboża 
do siewu, wyborowe, najprzedniejsze i naj- 
pewniejsze nasiona jarzyn tak do pędze- 
nia w inspaktach jake też do uprawy w polu, 
nasiona kwiatów, z poręczeniem za świe- 
żość, prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania 
Sprzedaż drobna. 

Skład wszelkich sztucznych nawozów , maku- 
chów rzepakowych i lnianych , Ia Portland ce- 
mentu, Ia papy dachowej, gipsu dla murarzy i 
rzeźbiarzy i t. p. 247 5 10 


Lokal na kancelaryę 


jest przy placa W. Świętych , Nr. 9, 
od l kwietnia do wynajęcia. Wiado- 
mość tamże, l piętro. 373 5 6 


ri 


Technikom wiadomo, że do odparowania 1 metra sześćciennego wody (1000 
litrów) od 0” do 160° O. potrzeba 
węgla kamiennego 150 klg. (o wartości po 64 ct. za 100 klg.) = 97 ct. 


koksu. . . 98 klg. (o wartości po 80 ct. za 100 klg.) = 78 ct. 


Opal keksem jest więc około 209, tańszy od opału węglem. 

Koks nie wydaje dymu, ani popiołu, nie smoli i da się użyć w każdym piecu. 
Małe przeróbki w palenisku wykonywa Gazownia bezpłatnie. 

Jeszcze tylko krótki czas sprzedawać będziesiy koks gazowy po %0 cen- 
tów za cetnar elowy (50 centów za 100 kilg.) z odwozem przed 
dom, ponieważ zapas zimowy się kończy, MW na co zwracamy uwagę stałych na- 
, szych Szanownych Odbiorców. 

MEK Przy odbiorze całemi wagonami rabat. BE 

Zarząd Gażowni miejskiej w Krakowie. 


| 10 zr. dziennego zarobku 


bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty w myśl U. A. XXXI z roku I8*3. 
Podania pod adresem 243 9 15 
Hauptstadtische Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler & Cie., Buda-Pest. 
OE + RR TOR AAAA 


-T050up3>zozso OZ 
omped ozsyujleu q ozsdojfe 


psze i najtańsze paliwo 
20'/, oszczędności. 
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Nailepsze 


SZYNKI WIECEDZOW I 


jak w latach ubiegłych tak i teraz poleca i przyjmuje zamówienia do 20 
marca b. r. na szynki wędzone i kiełbasy polskie kraiane, siekane i do 
gotowania, po nader przystępnych cenach. handel pod firmą 


J. SKLARCZYK «awniej A. MEGNAROWSKI 


w Erakowie. 

Równocześnie poleca przy nadchodzących świętach świeże towary 
korzenne i południowe. Wina węgierskie. austryackie, franeuskie i szam- 
© pańskie. Wódki i likiery krajowe i zagraniczne. Cognac francuski kuracyjny 
z firm: Prunier & Comp., Rouyer & Comp. i Bisquit Dubousche & Comp. @ 
w Cognac. Piwo okocimskie marcowe i Bok stale świeże. 354 3 4 


o0000000000.00005%3100500200 ECI] 


W OGRODZIE POMOLOGICZNYM 


UW ELaRCUCIE 


otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w naj- 

szlachetniejszych gatunkach i wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdo- 
buych, po cenach przystępnych. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie, cenniki na żądanie przesyła się tranco. 


387 2 10 zarząd Generalny Ordynacyt. 


Le moilleur déjeuner 


0000000000 | Najle 
0908800966 


Sa tronve à Cracovie ehen : 
MM. J.-F. Fischer, Linia AB; 
Jawornicki, grande Place. 


NOTA. Lea tablettes de Chocolat Menier 
sont de 250 grammes et 125 grammes net. 


Materye w desenie Garnitur kap Canatas 
na suknie damskie, 9V cim |(2na łóżko I na stół) rypsoweļdo obeiągania poscieli, 29 4., 
szer., 10 mtr. złr. S$*50.|ztr. 4:50, jutowe zir. 3'50.|1 szt. la złr.6. lla złr. 5720. 


Atłas wełniany Firanki jutowe Damast 


we wszel, kolor. modn. 9Ofturecki deseń (2 boez. 1 gór.)|30 łokci, 1 sztuka, [a złr, 
ctm. sz., 10 m. złr. 6*50.| kompletne złr. 2-30. 8-50, Ila złr. 5:50. 


Kaszmir Sukno na podloge Obrusy 
we wszel. modn kolor., 90fbardzo trwałe, 10—11 mtr.|lniane, różn. kolory, 3 szt. 
ctm. sz.. 10m złr. 4-50.|la zir. 6, Ila ztr. 3:50. 8j złr 2, 5/4 złr. I. 


Beż (Baige) BA ołdry Serwety 


najnowsze kolory, 100 ctin.jatłasowe po złr. S8*50,|lniane, */, kwadrat., 6 sztuk 

szer, 10 m. złr. 9°50. różowe po % złr. złr. 1°20. 
Brokat Plótna domowe Ręczniki 

w wszel. kolor., 60 ctm sz |29 łokei wied., 1 sztuka 5/.|lniane, z frendzlami, 6 szt. 

nowy deseń, 10m złr. 4.|ztr. 5:50, *|, złr. 4:20.|ztr. 1:80, z bordura złr. 20, 
Creton Weba Kongo | Prześcieradła 


na suknie, do prania, najnów.|30 łok., lep. jak płótno, I szt.|bez szwu. 2 m. dług. 1'/+ m. 
wzory, 70 et. 10 m. złr. 2:80,15), złr. 750, *', złr. 58 „| szer., 1 sztuka złr. 150. 


Terno (Oreldrath) Schyfłon Sienniki 


60 em. szer., w jasn. i ciem.|30 łok., 90 ctm. szer., l szt.jz włoskiego płótna, gotowy 


5030 20 


Towary sukienne i resztki sukna 


dobrego gatunku na ubrania męskie i dla 
dzieei, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną porę rozsyła za zaliczką po naj- 
tańszych cenach fabrycznych skład fabryczny 
sukna zur „Cencurrenz* p. f _ 


KAROL BEER 
w Jiigernderj Szlask austr. 
Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Ubszerne 
biory próbek dla pp. krawców i odzprzedają- 
cych. Poszukiwani agenel miejscowi. 336 2 12 

| nn m EL.) 

3 niszczy i nadaje płci gład- 
Zmarszczki kość,” miękkość i delikat- 
ność — głyceryna toaletowa aptekarza 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. Cena 1 złr. 


wysyła za zaliczką: 


Ferdinamdsgasse. Nr. 7, N, 


J. & S. KESSLER w BE 


tłach, 10 m. I. 3:50, I, 2-80 |Ia złr. 5:50, ITa zir. 4:50.|duży, Ia złr. 1:40, Ila 90 c. soe siaastwase 
H HPH 4 - 4 get! „Ewe „Own A 
Materye na szlafroki Oxford Dywaniki przed łóżka $: RETER 
(także na suknie) 60 cm. sz.,|29 tłok.. najnow. wzory, 1 szt.|naj deseni l i obs oE Pidri: TERIS 
Er " ; y, 1 szt.jnajnow. desenie, fianelowe 1$ | € 5-2 SAROOR= U maGk 
w deseniach, 1C m. złr. 2 50.lla złr. 650, Ia złr. 4'50.|para zir. 2, jutowe złr. (30.0 | - "TE zzsk Ex EEEDOECW 
gF Wzory darmo i opłatnie. % 257 4 260 | : Ry PERFETTE - 
S HEERE A EHTI | 
: -EEMEKEKIEKNEGCEFTEEJ E 
| = A S EEFE TH | 
b w z SESZAREW mOO EE ea: 
jakoto: Peruvien , Doeskin , Tiifel, K ERE RAE e Madd i | 
liberyjme i strażackie, oraz wszelkie =] |BPEEEZM PASTE | 
| modne towary. c] EEPE EFORT E sj RE 
Wzory do przejrzenia posyła się franco , bo- ra AEE i RF 
gato sortowane zbiory próbek dla panów | o EPEE Fr gtd" z i 
| Cienkie gatunki b. tanio. krawców nieopłatnie. 555 10 £ = gE Paea AETAT F 
| Skład fabryczny „„z. weissen Lamm“: w Bernie (Morawa). i g| | BEEZEE FE Eggi zs |; 
2 m 3 LIE RA EEA FAFE E 
i 2878 AnS ana HE 
HEE EEFE RE == E 
Ieee ikikikiki KA |ia esis sE a guli 
rE SETI mAr 
a 3 ENNTTEEREJE ETA EE innia 
zę — m r b: |= Ew WESA „ZO pe e E = 
[=] E= = p E SE as =g" azżsżzn=pESZRET > =p H 
spm ma g ke oaa «= > amUzE"zEŻa SZORC 7 
x m © k = 22 o Ea 0 Hi IE FLEET) = pg © || 
> = eż, |= a=25Ba8 bę Etc) A - FEC E 
[a = ©" m „5 B.ES<E CE RPŁECEOELEN CENIE 
S K ar -S2 Massas? dY ve REECE clay IE 
' t- -y c at o © > 
dpm" pN EE 223 3% 2 AŻ CEER FE UTERA || 
mf. FEET E FH 
sm = ‘Ep a © pa : H 
Sra Sigis EFEECERYJE ES 
-JACE=FRCETRETECEETERFEJ AD 
28 ga. d z _EBŻZ „ż PIE WTA TETRA TO 
= Q w a gee e S ri R HH — JR WWAST 
o b. zz ` SZ g55 65 a gés“ 
her" Fi FAWISSEKENLEJ TE EKSTRAKT SŁODOW 
2 A = „Sżs5e. S o kpa- g S gE wyrobu 
z0 © = SZEŻĘ EE E. J. Trrąbczyńnskiego 
s TR = Dale 4 ulu" w Winiarach pod Kaliszem 
cd "a= ~ og a „VA m z E A x ? jast i h 
= p SZĄ TEA LA HEZ= javo środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
| ru w aD w 2 ofA z2 A D 2 x bach piersiowfch, wypróbowany w swych skut- 
© |= = Ey LJ w Toae A ES kach przez lekarzy i chemików, nx wystawach 
g 3 T Saengga ri k | Przemysłowo-Relniczej Warszawskiej i Krajowej 
a 2,2 5 m PL M = Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 


Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po 
chwalnym. 13 27 0 


Cena 60 centów. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


WG | _ || og 
Setki uznań | 
Wypróbowanych i za naj 
lepsze uznanych ©. k. uprz 


zegarów dostać można je- 
dynie u fabrykanta 
w. Köllmera 
w Wiedniu, 
1X, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega- 
rów | napraw. 
Proszę ni» mięszać moich 
© zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
17 58 100 stron zalacanemi. 
lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Premiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. [881 wina lecznicze. _ 


Malaga z żelazem 


wyrobu 


aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy Środek z preparacyj że- 
lazistych przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego Środka 
aptekarza Henryka Blumenfelda ve Lwowie. 
Cena butelki | zir. 50 ct., podwójnej 2 zir. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmitura, ulica Grodzka. 
MMG" Broszurki zawierające dokładny opis, oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 99 11 u 


POCOO 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


GJOGCCOCJO. 


STANISLAW ROLMANITH 


właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic 


Tolcsva pod Tokajem i 


a wielkimi medalami na kiku wystawach Swiata zaszczyconyeh, 
wysyła, jak dotąd, 379 2 6 


„PURUM VINUM HUNGARICUM“ 


ed 4 litrów po 2 złr. 50 ct.. 3 złr. 3 zir. 50 ct., 4 złr. i wyżej franeo 
|) do każdej stacyi pocztowej, a pół i całe beczki 132 liwów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej de 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolseva. 


Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa. 


IOOCOC 


DOOCOCECEI 


O ARAKRAKKARNR 
C. k. nadlek. sztab. Dra Millera 


Wstrzykiwania „Mirocnio” 


i pigułki leczą bez niedezpie- 2 
czeństwa i bólu każdą wydzielinę $ iP 
z cewki moczowej, białe upławy 
w kilku dniach, nawet w wypad- 
kach chronicznych bez żadnych 
złych następstw. Cena Nr. I. zir. 
160, II. w chronicznych wypad- 
zir. 2:50. pocztą o 25 et. więcej. 


osłabieni skutkiem nadużye 
(mz ZG I) 


płciowych samę- 

gwałtu (onan" 
nii), grzechów młedości, no= 
lucyi, a ztąd wypływajacego osła- 
bienia męskiego i rozdrażnie- 
nia nerwowego uleczą się w naj- 
kretszym czasie „Wstrzykiwaniem 
Miracalo* Dra Miliera. Cena 
3 ałr. 10 ct. poczta i opakowanie o 25 e. 
wi cej. Jedyny skład St Georgs-Apotheke, 
Wiedeń, Wimmergasse, 33, dokąd proszę 


adreso "ać zamowienia. 245 3 10 


$ Wysprzedaż 
kilimików, weret i innych 
wyrobów ludowych 

w składzie płócien krajowych 


M. Kulczykowskiej 

b) Hotel Saski, nl. Sławkowska, 
> przedłużoną zostaje 350 9 0 
D CAO 15 maroa b.r. 

4 


Płótna I bielizna nie należą do wysprzedaży, | 
ko m dm da dn dad M M | 1 


Domek 


w pięknej i zdrowej okolicy, przý 
stacyi kolejowe, I'a mili od Krakowa odlezłe 
położony, nadający się na letnie mi+szkanie jes! 
wraz z budynkami gospodarskiemi i ogro t'em 
z wolnej ręki tanio do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowź 
Reformy". 388 2.4 


Ya” da ndz da” ” gą” 6 


KAŻDY 3% 5 10 
może mieć przez sprzedaż wszelkich ga- 
tunków prawnie dozwolony ch 

| „3 7 
za Losów na raty % 
rocznie najmniej 


f 
1200 złr. w. a. zarobku. | 


Zapytania adresować do Wechsierhaus 
H. Fuchs, Budapest, Dorothengasse, 9. | ) 


Dom w Oswigcimin 
z ogrodem, w samym rynku, pod l. k. 24 pó 
łożony, jest do wynajęcia od dnia 
listopada b. r., lub do sprzedanie: 
Bliższej wiadomości udzieli: W. Sapalsk 
w Krakowie, plac Dominikańsk 


Skład w Krakowie w apt. Stoekmara. 


Osoba w średnim wieku 


z lepszej familii, obznajomiona z podróżami za 
granieą , poszukuje miejsca za umiarko anem 
wynagrodzeniem jako panna do wyższego domu, 
albo do towarzystwa starszej osoby i wyręczania 
pani w domn. lub też do dziewi. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit rami A. RB. 22 


| 


poste restante Kraków. 3:3 3 3 


Gy tra 


z maszyneryą tanio do spi zedania w skła- 
dzie fortepianów, Krzysz'ofory. 


376 2 3 pod Nr. 3. 363 2 10 
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JAN IHNATOWICZ 


) wa | wowie przy ulicy Konarnika Nr. 3. w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 
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H 
id 
w Uzerniowcach. w Rynku Nr. 2, M 
9 poleca swojego wyrobu 4 t 
4 znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami za- 0 d 
E sługi i 2 dyplomami uznauia na wystawach krajewych j Té 
M i zagranicznych, H kt 
F 4 a a yi ty 
i Powietrze lasów iglastych w pokoju! | od 
P otrzymuje się przez rozpylani= il co 
| kadzidi EE 
|| kadzidia sosnowego! ||: 
| Ji Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieni- W i cil 
E czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- | kr. 
| wszeennie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- JĄ po 
Hif siowe i zakaźne. s 96 41 0 JĄ Ii 
h Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. de 3 złr. U, jst 
e an ail al ai = TT" TR= ==" Bit SAM Sapa a | 
UE are PE PT | pa 
7 i ch 
Ww 
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY zły 
M. Beyera i BPÓŃKIĄ :* 
JF Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Sq | czy 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, go. 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- BJ) [zh 
tunku płótna i szirtiegu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chuateb 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach.  — 
æ Cennik = F 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem rhoznym 
gatunku za %4 tuzina złr. 120 do 1'50. złr. 3, 375, 4, 4:25 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1-80 do 2 |Koszule w uajlepszym gatunku i różnych ro- 
1 tuzina Dona ohustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 4 6. 
120, 1:40, 1:70 z: 4 złr. £ Majtki damskie. 
‘a tuzina prawdz. francuskich hbatystowye ” AREA AT" 
"ohustek do nosa złr. 2, 250, 3 do 6. OF Ad 3:t Fm A: R e ; 
lą tuzina angiels. batyst. ohustek do usg, barohantu gładkie złr. 1-60 i 175. 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
rach et. 60, zł, 1, 1.20 id More 250 i 2-75 2 
! sztuka (37 łok. albo * m.) dobrego ; 
płótna fuiswęka atr. 650, 7-50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. © 
' sztuka (37 tek. albo 231, m.) *, 1 */, szlą-|Zwykłe od zdr. 1760 do 2, z dobrego szy do 


fonu złr. 2:50 do 4:50. 


iege płótna zte. 10, 11-50, i2, 1250, 18, A : 
skiego płótna str: 10, 11-50, iż, 1250 Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5. = 


14 i 16 


tuka (65 1 albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnicć z trenami z wstawkami lub bez tak 
| d. 21, ts, 25,28, 30, 3r, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 Mr 0; 2.50 [jj Dikt 
| sztuka (63 ł. albo 42 m.) *j, i *, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. pa wier 
wego rumburskiego płótna w najlepszym |Haftow. ozdobne okł adane piką złr. 3 5 i3 wiój 
gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki. R 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.|z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50 A 
| sztuka ^, lnianego płótna na 6 przescie-| > „„wkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50 Siac 
rade? bez szwu od złr. 15 do 21. z barehapu gładkie złr. 120, 1-95 i 1-90. Woori 
Szyfon na bieliznę męską i damską od oentow jY aft, ozdob, lub okładane piką zh 290 i 3'20 Sije u 


25 do 50 ct, za metr. 
Serwety różnej wielkości od */, do *°⁄4 
jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. 4 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50 


Koszule męzkie. 
7 najlepszeg0 angielskiego szyfonu z gorsem 
i najlon albo z lade A baei zlr. 1:50. 2 
250, 275 13. 
z dobrege płótna rumburskiego albo hólend 
zir. 2'80, 3-50 i 4. 
Kalesony męzkie. © 
% angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


j 16 
i dE. 


Koszule damekle. 


Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1:85 
Z dobrego holenderskiego bo rumbarak agg E LOGA U 
Ó 4 li t rzodzie lub do za d l 5 "y 
M saini 2-50 do 8:20. s z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250 
i wybór pońozoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró 
ZKE żnych gatunkach i kolorach. : gi 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Się, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wracamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani: 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecen) 


353 16 0 są bez konkureneji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA | Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw śluhnyc” 
ą Św KRAKOWIE, Sukiennice Ne. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


aF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. "Gg 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsśi. 


